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Lódi, 17 marca. głównej komisji strejkowej. z r~mienlaj CJACH DOMAGAJA SIĘ OBNIŻENIA Dalsze obrady nie mo~ły się Jednak 

(bs) Uwaga wszystkich strejkujących przemysłowców obecni byli inż. Rum- PŁAC OD 15 DO 25 PROC. odbywać albowiem okazało się, że de-
robotn1ków skierowana jest obecnie na pel, mec. Pawłowski i mec. Albrecht. W końcu przedstawiciele robotników legacja 'przemysłowców nie posiada 
Warszawę. gdyż Od wyników konferen- Dyrektor Ulanowski wezwał oble ośwl~dczyll. że .nie widzą wld'oków za- szerokich pełnomocnictw· Wobec tego 
cJI z przemysłowcami zależy rOzwói dal- strony do zawarcia porozumienia. zwła- ~~~c•a porozum1~nia, wobe

1
c cz

0
ego Opu: rokowania przerwano do dnia dzisiej

szej sytuacji na terenie LOdzl. szcza, że przemysłowcy wyrazili zgodę sc1h salę narad. Dalszy c ąg brad . to
1 

szego, a ministerstwo wezwało do War-
w czoraJsze konferencje :w W arsza- na podpisanie umowy zbiorowej. czyl się bez udziału delegat.ów robotn - szawy prezydia zwlazków przemysł0-

wle mimo wielogodzinnych narad nie czych. Dyr. Ulanowski prosił delegację wYCh z Lodzi. Na dzień dzisiejszy wY· 
do1>rowadzlły do p0rozumienla, Jako pierwszy zabrał głos pnedsta· tę jednak, by nie wYJeżdżała z Warsza- znaczone zostały trzy konferencje. 

Narady rOzp0częły się 0 godz, 11-ej wiciel. przemysło~ców, który oświad- wy, albowiem na· 2'()dz. 7 wieczorem, o godz. 11 r<J'Zpoczeły się jednostron-
rano w ministerstwie opieki społecznej czyi. ze o zawarcm umowy na pOdsta- wyznaczOua jest druga konferencja. ne rokowania z włókniarzami. 
pod przewodnictwem dyrektora depar· wie warunków z roku 1928 nie może Wieczorem obrady potoczyły sle w o godz. 12 rozpocznie się dru2a kon-
tamentu Ulanowskiego. W konferencji być mowy. dalszym ciągu przyczem robotnicy do- ferencja z przemysłowcami. a po połud-
wzięll udział insp, Wojtkiewicz, przed· PRZ,:MYSŁOWCY GOTOWI SA POD- łączyli do swych postulatów żądanie. nlu Odbędą sle wspólne narady przemy
stawlciele robotników, poseł Szozer- WYZSZYć O KILKA PROCENT TA- aby do umOwy wstawić punkty doty-

1 
sł owców z robotnikami. Dzień dzisiej· 

kowskl, Waszkiewicz. Walczak, Żubert, f BELE STAWEK W PRZĘDZALNIACH, czące urlopów robotniczych ł 46-godzln- szy jest więc dla losów strejku decydu· 
Goliński, Socha. Pawlak oraz prezydJum NATOMIAST W INNYCH POZY- nego tygodnia pracy. fący. 

Córeczka Gorgonowei „Kropel a" 
urofowolo jq przed ś11-ierciq no szubienic:g 
Promienie światła na mroki niezwykłej zagadki kryminalnej 

Trybunał, świadkowie, . biegli i prasa - przybyli wczoraj do Brzuchowic 
· Gorgonowej. Oskarżenie mówi, że GorKraków, 17 marca. 

Proces Gorgonowej jest klasyczną 
sprawą poszlakową i można śmiało po
wiedzleć, że od sprawy Bohdana Roni
kiera, oskarżonego i skazanego przed 
laty za zamordowanie Stasła Chrzanow· 
skiego, w pokojach umeblowanych w 
Warszawie, nie było bardziej sensacyj
nej zagadki krynllinalnej. I w tej srpra· 
wie jak i w tamtej grają rolę poszlaki i 
tylko poszlaki. 

Wiele ciemnych momentów nie jest 
i nie może być zupełnie wyjaśnionych. 
Wspomnieć należy, że gdy prowadz01110 
śledztwo we Lwowie, postanowiono od
ciąć garść włosów Lusi, by poddę.ć ich 
ekspertyzie. I cóż się wówczas okaza
ło 7 Ze wkrótce po dokonMtiu zbrodni 
ktoŚ obciął pukiel włosów na nago le
żących zwłokach denatki. Kto to zrobił? 
Komu potrzebne były te włosy? Dla ja
kiego celu? Nie przymał się do tego ani 
architekt Zaremba ani Staś, a prz.edeż 
nie byłoby nic dziwnego w 'tern, gdyby 
chcieli schować sobie na pamiątkę pu
kiel włosów biednej Lusi. Więc kto? 
Takich szczegółów zaciemniających 
sprawę jest znacznie więcej. 

Dziś rano rozp0czę a się wizja lokal
na w Brzuchowicach. Do willi. archite· 
kta Zaremby przybyli członkowie try
bunału, sędziowie przysięgli, obrona, 
świadkowie, dziennikarze. Zacznie się 
ustalanie poszlak i szukanie dowodu wi
ny. Aby dokładnie wszystko zrozu· 
mieć, trzeba rozpatrzyć najważniejsze 
posizlaki, które kierowane są przeciwko 
Gorgonowej. 

Akt oskarżenia wyklucza możliwość, 
by sprawca zbrodni mógł pochodzić zze-

świadek ogrodnik Kamiński, którego obrona podejrzewa, że mógłby być sprawcą 
zbrodni brzuchowickiej. Obok z lewej widać dowody rzeczowe, - przede

wszystkiem futro, które miała krytycznej nocy Gorgonowa. 

gonowa, mając odcięty normalny powr?t 
do swej sypialni z pmvodu przebudzenia 
się Stasia, musiała przejść przez ogród, 
by przez małą werandkę dostać się do 
swego pokoju. I.onej drogi ratunku nie 

, miała. Tam jednak zauważyła z przera· 
żeniem, że drzwi do jej sypiialni są zam· 
mięte od z.ewnątrz. Zmuszona więc by
ła wybić jedną z szybeik w sziklanych 
dr:uwiach, wsunąć rękę i w ten sp<>sób 
otworzyć drzwi z klucza. 

A Gorgonowa twierdzi, że wybiła szy
bę od wewnątrz, biegnąc po wodę. 

Jeśli Gorgonowa popełniła tę zbro
dnię, popełniła ją z całą premedytacją. 
Człowiek w afekcie morduje pod wpły
wem nagłej krzywdy lub zniewagi. Jeśli 
Gorgonowa mordowała - mor·dowała na 
zimno. Położyła się do łóżka i czekała, 
aż wszyscy zasną. O czem myślała wów· 
czas, czekając, aż sen zmorzy domowni
ków? Nie mogła o niczem myśleć, jak 
tylko o zbrodni, która miała zostać do· 
kona.na. Jeśli wię;kszość śladów mogą· 
cych stworzyć wyraźne dowody winy 
z.ostała zatarta, zmaozy się, że musiała 
ona dokładnie ułożyć sobie cały plan. 

Jeśli przyjm~emy, że Gorgonowa za· ' 
mordowała, jeśli ona zdeflorowała Lu· 
się, by nadać swej zbrodni pozory .mor· 
du seksualnego, jeśli zraniła psa, by stwo 
rzyć hiil>otezę, że ktoś z zewnątrz mu
siał być mordercą, trzeba przyznać, że 
obmyśliła zgóry każdy szczegół zbrodni 
w sposób arcywyrafinowany. 

Lecz tu nasuwa się logiczne pytanie: 

wnątrz willi. Poza brakiem śladów, jak 
zeznali świadkowie, willi strzegł pies 
„Lux", który uchodził za bardzo złego. 
Nie dopuszczał do willi nikogo obcego. 
Jego to skowyt obudził Stasia Zarem· 
bę. A ponieważ pies był wówczas ran· 
ny istnieje podejrzenie, że został on zra· 
niony tern samem nar.zędziem zbrodni, 
którem zamordowana została Lusia. -
Szczegół ten poczytywany jest jako ob
ciążający Gorgonową. Gorgonowa mia
ła zranić psa, by upozorować, :iiż morder
cą był ktoś inny, obcy, kto wtargnął do 
willi. 

Ale tu wyłania się pytanie kiedy pies 

został ranny. Jeśli wówcz,as gdy Staś 
się obudził - nie mógł być zraniony 
dżaganem, który już wtedy sipoczywał 
na dni.e basenu. Zachodzą też wątipH
wości, co do wyjątkowej złoŚliwoŚci psa, 
gdyż w kilka tygodni po z,brodni, jak to 
stwierdzono w toku dotychc·zasowej roz• 
prawy, do opustoszałej willi Zarel}!by 
włamali się złodzieje, którzy willę okra· 
dH. „Lux" strzegł wówczas willi, 0~0-
bnie, jak strzegł jej w noc zbrodni i zu
pełnie nie wszczynał alarmu. 

Dalszą poszlaką, obciążającą Gorg{)
nową jest wybita szyba w drzwiach, 
wiodąC<ych z małej werandy do syipialni 

Jeśli pomyślała o tych wszystkich rze· 
czach, ' to w pierwszym rzędZ;ie powinna 
była, pomyśleć, że musi uciekać z miej· 
sca.tZJbrodini taką drogą, aby jej nikt nie 

'(Datsz,; cłu .na str. Z.lej.). 
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Druga rozmowa „Expressu" z 6orgonow~ 
zauważył, a nie tuż pod bokiem śpiące
go Stasia. Czy w )ym wypadku możli
we jest by nie wzięła ze sobą. klucza 
od drzwi własn.ej sypial?i 7 

Kal na miejscu zbrodni 
.W pokotu Lusi znalezio,rio na miejscu 

zbrodni kał ludzki. Jest rzeczą możliwą, 
że Gorgonowa po zibrodni uległa szoko
wi nerwowemu, jak to wyj~śniał świa
dek Respond i przeczyściło ją. 

Ale możliwe jest co innego również. 
Wiado,mo, że wśród przestępców zawo
dowych rozpowszechniony jest przesąd, 
że pozostawienie odchodów na miejscu 
zbrodni zapewnia zbrodniarzowi bez
karność i chroni go przed wykryciem.. A 
przecież Gorgonowa nie jest zawodową 
zbrodniarką. Przed zamordowaniem Lu
si cieszyła się nieposzlakowaną opinją. 

A ilitnieje 'inna · jeszcze hipoteza, Ze 
kał pozostawił Staś. Biedny chfopieo 
mógł tak się przerazić straszliwi~ tra
gicznym zgonem siostry, że mogło .go 
przeczyścić w chwili, gdy oparł się o 
ścianę i pozostawił na niej ślady palców. 
Brak analizy chemi.cznej znalezionego 
kału i kału domowników, nie .pozwala 
na dokładne stwierdzenie tego wamego 
śladu. · 

.lidzie się podziała 
koszula seledynowa? 

Gmach Sądu w Krakowie, w którym od bywa się rozprawa pneciw Gorgon.owej. 

fiołkowym. I wie pan, panie redaktorze znanłacłi świadków. Sprzeczności te 
- p. Oorgonowa śmieje się uszczęśli- nie pochodzą bynajmniej z chęci mówle 
'wfona - Kropelka zaczyna już wyma- nia nieprawdy, ale potwierdzają tezę 

. Trudno przypuścić, by w warunkach, wiać łatwiejsze sylaby. Już mówi „ma· uczonych kryminologów, że oko I ucho 
w jakich zamordowana została ś. p. Lu- ma". Kochają ją wszyscy w więzieniu., świadk~ Jest względne 1 zależne od 
sia, sprawca zbrodni nie został poWala- ' W tej chwili posterunkowy zwraca i okoliczności. 

ka MatuR z Brzuchowic. Chce on inna 
wać podczas wizji lokalnej w Brzucho
wicach. Czy sąd dopuści tego świadka, 
jeszcze niewiadoma. 

Matula zgromadził olbrzymi mater
jał dowodowy, przemawiający pono za 
niewinnością Gorgonowej. O ile nie zo
stanie przesłuchany jako świadek, chce 
on cały materjal oddać w Brzucho·;i;-i
cach do dyspozy.cji trybunatu. 

Przebieg procesu w Brzuchowicach 
może zgotować niejedną prawdziwą nie 
spodziankę ! 

Adwokat Etłinger szuka 
mordercy 

Czytelnicy nasi przypominają ·sobie 
zapewne .. że w wywiadzie nam udzielo
nym w ubiegłą niedzielę, obrońca ad· 
wokat Ettinger oświadczył, że chodzi 
mu nie tylko o wykazanie niewinności 
Oorgonowej, ale o możność wskazania 
istotnego sprawcy mordu. 

W poniedziałek i wtorek adw. Ettin· 
gera na rozprawie nie byto. I w związ
ku z tern poczęła kursować sensacyjna 
pogłoska, że adw. Ettinger, który po
do?no ma swą .wl~sną koncepcję o mor
dzie brzuchow1ckim, wyjechał, by ze· 
brać dowody dla swej koncepcji, by od 
szukać prawdziwego sprawcę mordu· 

~ogtoska ta wywarta wielkie poru
sz~me. Ody adw. .Ettinger po dwuch 
dmach powrócił, nie omieszkałem zapy
tać go o to. 

. -. Nie mogę nic narazie mówić pa· 
lllle !edaktor~ - odparł mec. EtUn~er. 
uśmiechając s1ę tajemniczo - na wszy. 
stko 11rzyjtlzie czas!· .. 

Nie ulega wątpliwości, że mec. Ettln
ger z.dolał wzmocnić swą koncepcję. Ja
każ to koncepcja? I tu również tnDŻe 
wybuchnąć wielka niespodzianka. · 

ny· krwią. Jeśli się gruchocze czaszkę uwagę, że nie wolno mi dłużej rozma-1'· Proszę sobie przypomnieć, ·co tu 
twardem narzędziem, morderca musi wiać z oskrżoną. Żegnam się- więc. mówiono o Zarembie i Oorgonowej. Ci, 
być cały zbryzgany krwią ofiary. Poszła- - Dziękuję za gazetę - mówi jesz· ldórzy wierzyli w winę Oorgonowcj 
ką ·niezmiernie obciążającą Gorgonową sze p. Gorgonowa. mówili zupełnie szczerze: .,Zaremba 
b'yło zeznan1e siostrzeńca dr. Csali Czaj- Codziennie bowiem już na nazwisko bardz~ rozpaczał, a Gorgonowa była 
kowskiego, który oświadczył, że widział p. Oorgonowej przesyłany jest „.Express spokojna'', Zaś świadek wachmistrz 
iak z pod futra Gorgonowej wystawał ilustrowany" do więzienia śledczego Trela, . który podejrzewał na początku 
początkowo rąbek seledynowej koszuli, przy ul. Senackiej. architekta Zarembę o współudział w Wyrok za d•na tygodnia 
a późńłej i bia:łej. Tej koszuli seledynowej morderstwie, pytany w tej .sprawie ~ó~ W ~ 
jednak nie znalezi®o, przypuszcza się Sł osy listo' Ili 'do obliłon'. wi: „Gorgono wa była bardzo zdener• P1roces zapowiada się jeszcze na dłu-
więc, że Gorgonowa ją spaliła w pieeu, W I wowa.na, „a Zaremba zachowyWał się go. Po wizji lokalnej w Brru<:howicach 
po up zedniem oblaniu na1t.., CÓ\11 i prokuratora. spok~Jnte . . . . . zeznawać ma jeszcze bardzo wielu śwtad 

Przypuszczenie zupełnie logiczne, I Jeden i druip świadek mów!ł, ~ ków .. J~szcze 13-tu świadków, których 
które trudno obalić. Ale jak pogodzić Podczas każdej przerwy w rozpra- swe!ll przekonaniu, prawdę. Ale Jakze wy:m1ema alkt oskarżenia, 10 świadków, 
to z faktem znalezienia chusteczki, któ·. wach skupiają się dziennikarze wokól musi być ~zględną praw~a, . która do- pow~anyich podczas prooesu lwowskie
ra podobno była okrwawiona i świeio obrońców. Każda chwila niemal przy- puszcza taki~ spr~ec-zności. I Jeszcze .fe- g~ 1 akoło 7 świadków, których .powo
prana, a schow·ą.na w piwnicy? Jeśli nosi bowiem nowe ciekawe szczegóły. dno. - mów! daleJ a~w. dr. Axer-. Jak ll!Je obrona. A potem nastąpią zez;nanfa 
moina było spalić koszulę, można było Obrońcy zasypywani są listami ze , i_nozna mówi? .z taktem przeko_namem, biegłych profesorów Uniw. fagielt., któ· 
z nią razem spalić chusteczkę, a nie prać wszystkich stron kraju. Sa, tam i po- ze śl~dy na smegu były małe: ~i.e prze- re, P?tr~ają conajrnniej dwa dn1, prze~ 
i chować w piwnicy. gróżki ..;._ te pochodzą przeważnie od czę, ze. tak mogło ~yć. Ale Jesh zapy- mow1ema J>ro.kuratorów, przemówierti1a 
. Mnóstwo poszlak prze.mawia przeciw kobiet - za to, że podjęli się oni obro- tamy PI~rwszego lepszego rzeczoznaw- trzech obrońców. 

Gorgonowej i wskazuje na nią jako na ny Oorgonowej, ale są też rady, wska- Sę1• powi~ on nam, ze tylk~ na mokrY?l . Jak s~dzą znawcy, wYroku mo.ttta 
sprawczynię mordu. Ale są szczegó- zówki, gorące życzenia. Jak zdołaliśmy sn:e.gl! siad. zarysowuJe się dokładme: si.e spodziewać dopiero o'koło 1 kwiet
ły, które poddają w wątpliwość te po- stwierdzić na podstawie pieczątek po- Jesb sn!eg Jest such~, po wyjęciu noę1/ ma, a nawet PO 1 kwietnia. 
szlaki. I to właśnie jest powodem, dla- cztowych na listach, sprawa GorgQnO·· brze~i sla~u muszą. SI~ n~ec~ zamkną.c. 
c~ego po 10 dniach procesu nie można wej zainteresowała całą Polskę, jak A cóz d_opiero mÓ~l~, Jeśl~ wiad?mO, ze Zama•b na· •~uxa·' 
j'eszcze stanowczo powiedzieć „winna" dfaga jest i szeroka. Listy w tej spra- by.la wow~zas śmezyca 1 po k~ku go- U . nU 
;nk nie można też powiedzieć „niewi«t- wie nadchodzą z najdrobniejszych na- dzmach, . mm przybyła P?hcja, s~ady ~ 1 · · Lwów, 17 marca. 
t\a". wet mieścin ze wszystkich zakątków natury rzeczy. ~ogły . się zmmeJszyc Ubiegfej nocy ni·e:znaony sprawca rzu. 

Wizja lokalna, która się odbywa dziś ktaju. _ przez zasypanie ich śniegiem. · clł klika kamieni do klatki Luxa znaj· 
w Brzuchowicach, może rzucić dużo J " - Przyznać trzeba - mówi adw. Z „ ., Ś • Ź dującej Siię na Podwór~u wtllt 'Żarem-
światła na tę ~pr~wę, 'która jest wielką ~r· Woźniakowski -:- ~e wiele z tych." amOWha nie ycę bów w Brzuchowicach. ' 
zagadką krymmahstyczną naszych cza- 11s. tów zawiera wyb1tme· mądre koncep- . I za .

8 
., k. . ż " w związku z tern rozeszły się po. 

sów. . . cje. Oczywiście trudno je zużytkować, \VI 1111 SIA JC głoski, że ktoś chciał zabi~ Luxa, aby 
Przed wyjazdem do Brzuchowic, os- ale świadczą one jak bardzo przejęli się „ t~yibun.ał I sędziowie J)rzyslę~H. którzy 

tatniego dnia rozpraw w Krakowie, mia wszyscy sprawą Oorgonowej, a wła- Oczywiście w ostatnim dniu roz- ZJadą Jutro do Brzuchowtc. nie mogll si~ 
łem znów okazję odbycia krótkiej roz- ściwie nie sprawą Rity Gorgon, lecz praw nie mówilo się o nlczem innem jak pr.zeilronać, czy piie.s jest zły, czy tet la· 
mowy z Oorgonową. Zapytałem ją o sprawą zbrodni w Brzuchowicach. tty- o wizji w Brzuchowicach. Wiadomo, że godny. 
przykrość, jaka ją spotkała w tym ty- potezy stawiane są tak śmiało, że wi- na miejscu zbrodni mają być przepfo- · 
godniu ·na korytarzu sądowym. dać_. iż mamy niemało talentów detek- wadzone badania możliwe w tych sa- CznJko· wski n1•8 zagfn•ll 

- Panie redaktorze - mówi smut- tywistycznych w Polsce, „Naród my- mych warunkach, jakie panowały wów 'I 
nym głosem Oorgonowa - jestem już śli"I - śmieje się dr. Woźniakowski. czas. Lwów. 17 marca. 
do tego przyzWYczajona. Jakże wiele - Całe szczęście, źe zaczął już my- N~ ten.-~maf kursowały żartobliwe · Jaik J:nformują. przyjaciele I>· Czaf· 
przykrości już doznałam w tym czasie śleć - dodaje adw. fttinger. uwagi obronców· :kowslde.go, n,ie WYJechał on wcale na 
Gd ludzi· W chwili gdy stoimy przy adw. - Trzeba będzie „expressem pole- Polesie· Dnijl 14 lutego miał wprawdzie 

- Jak się pani czuje? Woźniakowskim i oglądamy stos listów co~y_ni" .zamówić ~a .tę noc śnieżycę - Czajokowski z t,rzema przyjaciółmi udać 
- Nieźle. Wytrzymam do . konca jakie przyniosła poczta, przechodzi pro śm1eJe się dr. Wozniakowski. s·lę na . polowame na Polesit; dostał jed~ 

procesu, choć czasem odczuwam takie kurator dr. Szypuła. Na widok sterty - Ale to chyba jeszcze nie wszyst- nak spnej grypy i musiał zostać we 
znużenie, że siłą woli zmuszam -się do listów przystaje i zaczyna się śmiać: ko - dodaje adw. Ettłnger _ trzeba Lwowie. 
opanowania i przysłuchiwania się - Pan też jeszcze ciągle jest atako- będzie jeszcze zawiesić księżyc! Co do wezwainia sądowego otrzymał 
rozprawie. Przecież tu się rozgrywa :"any? 'Ja dostałem · ni mniej ni więcej Wiadomo bowiem, że wizja lokalna l Czaj~owskt aż dwa: }edino na 6·ga _ 
mój los, nie wolno mi być słabą, muszę Jak 26 listów ranną pocztą., która rozpoczęta ~ię · o godzinie 2·ej p~ drugie na 16-g-o marca. Był nawet w s~· 
być czujna. pot, potrwa nieprzerwanre przez popo- dzle lw-0w~klm, aby wyjaśnić tę sprz.ecz· 

r- A jak się ma dziecko pani? Sprzeczna zaznania ludnie. wieczór i noc, aż do ukończenia nOŚć termmów. 
Twarz p. Oorgonowej rozjaśnia się. dochodzeń. •„~ 

Widać, że córeczkę swą, która przy- Ś\ViadkÓW . . Krakówj 17 marca. 
szla na świat W więzieniu i przęz t 1

.l • • liorgonowa 1·asf n1•1wlnna" !ak już d~n,osiliśm:y, Wyznaczona 
uratowała jej życie, kocha bardzo. - Jak ~an sądzi, pame mecenasie - n . zosLała na dz1en dzisieJSzy wizja lokal-

. - Pan mówi o mojej Kropelce. Na- zwracam się do a~w. dr. Axera -: czy Elektrotechnik Matula z Brzucho- na w. willi architekta Zaremby w Brzu 
zywam ją . Kropelką. Na chrzcie dosta- prz. ewód sądowy Jest. dot~d korzystnyj wie chce udowodnić pomyłkę chow1cach- Rozpocznie się ona 0 godz. 

„ nie imię Krystyna. Ma dopiero 6 mie- czy ujemny dla oskarzoneJ? · 2 Po Pol. 
sięcy. i jest z każdym dniem piękniejsza. - Nie chcę zbyt pochopnie wysnu- Bardzo interesującym , szczegółem 

· Umila mi pobyt w więzieniu. Ma , tak wać wniosków. Ale trzeba zwrócić jest zgłoszenie się dobrowolne do są- Ciąg dalszy na str. 3„eł)• 
.cudne duże oczy szafirowe, z odcieniem uwagę na rażące sprzeczności w ze- du świadka odwodowego elektrotechni- ł 

\ 
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60iiiiii'Owa z dzieckiem w d(,odze do Brzuchowic 
Karetką samochodową z więzienia na dworzec.--Tlumy· tudzi na dwor
cu krakowskim.-Ciorgonowa pokazuje publiczności swą ,,Kropelkę" 
Nowe lisfg anoni1nt~we noplgwajq do sądu 

Wczoraj w oołudnie wytecbał po
spiesznym pocia~iem sąd krakowski 
wraz z oskarżopa. oskarżvcie)ami i o
brońcami. Jut koło godz. 10 rano po
czetv sie w okolicy gmachu sądowego 
·i wiezienia· ~romadzić tłumv publiczno 
ści. które okl')fo godz. 11 .30 zapełn:łv 
całkowicie ul. Senacką, Poselską i Ka
noniczną. 

Wszystkich intrvgowaf stoJacy 
orzed gmachem autobus. S11dzOno, że 
autobusem łY'm Pojedzie Oorgonowa 
na dworzec. I 

Tymczasem w sali narad sądu ze
brali się sędziowie przysjegli. członko-

KREM NIVEA 
jest właściwym kremem do plelt;gnowl1nia 
cery Zl1równo na dzień jak i na noc. 

W dziel\ d,ronl Krem Nivee cerł pr.ied ujemnemi wpływami ostrego 
powielua i uzupełnia nalu alny tłus:i:cz; skórny wysun;any przez wiatr i po
wietrze. W fen sposób •~•i• sifł sk6ra odpornł na ujemne wpływy atmo
sferyczne i nie traci swej e!utycznoś:I i delikatności. W nocy dzieła K em Nivee 
n!J skór• odiywczo i wi:macn·a:4co, nadaj4c i•I zdrowy wyg'•d młodocianeJ 
$wieiości. Krem Nivea wnika całkowicie w gf4b -~6ry i nie tłuki cery. 

W pu:lełkech od 1ł. o.40-2.60, wt ubach czysto cynowych1 ił. 1.35 12.~ 

FEBECO, Polskie Wytwory Beiersdor!a, Sp. A~c., Point" 10 

a 

wie trybunału i biegli. I 
W Poczekalni zebrały się trzv kO· 

Jeżanki ś. P• Lusi, gimnazistki ze Lwo-'••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
wa: Maria Siekierska, Helena Płocka i I 
Jadwi2a Pfeferówn.a, oraz mleczarka z go na boku zarezerwowanego dla sądu Inę wagonu z Gorgonową wzrósł znacz· w oknie, ale również pokazała swe dziec 
.Pod Janowa. Mana Bronch. które o· krakowskiego nowego wagonu pullma- nie. - Wagon ten przyczepiono do po- ko. „Kr<>pelka" jest istotnie pięknem 
: trzymałv wezwanie Jako świadkowie,· nowskiego· ciągu. Miejsca w wagonie zajęli sędzio· dzieckiem. - Dziecko śmiało się i ba -
fednak nie dflstały w ~orę odwołania. I Oorgnnowa bvła w czarnem se1ski- wie przysięgli oraz dz~e1~nika_rze. wiło .z mat~a. i policjantami. . 

Pqnadto obecm bvh w gmachu sa- nowem futrze i czarnej woalce. na twa- Obrońcy, którzy m1eh po1echać do- Kiedy 1ednak tłum stawał się bar· 
du d~1en12'karze. . • . • I rzy. Na ręku nosiła dziecko. w kre- piero wieczorem, zdecydowali się poje- 1 dz~ej agresywny, .za~łonięto okno prze· 
Oz1e~mk~rze. P1erws1 opuścth gmach , mowym sweterku. Do waq-onu weszli ch~ć razem z Gorgon~wą. Adw. dr. Axer działu GorgonoweJ firanką. 

sądu . k1eru. ąc się \Y stronę dworca ko- J wkrótce członkowie sądu wraz z oro- wy1ech.ał ~o Lwowa. 1es~cze l?rzed trze· •: 
1.eJnwe~o. W chwi~ę potem, t. j. około 

1 
kuratorami i część sprawozdawców ~a dn:ami. Wcz~r~1 po1ec~ali adw. Et: Jak już donosiliśmy nadchodza 

godz. 11.30 C?twar.o bramę wfęZienla, . Prasnwych. . tmger 1 mec .. Wozmak.owsk1. Ten ostatni , do sądu krakowskiego c 0 d zie n 0 1 e 
z którepo WYJec]iała karetka. wfozaca j Tymczasem na peronie zg-romadzt- z~~cydo~ał się _na wy1a.zd do Lwowa tak! prleróżne listy, w których najczęściej 
Oorsronową z dzteckJem w asyście Z-.ch ty się nieprzebrane ttumv publiczności, pozna, ze. ma~zon~a Jego, o~ecna na 11 anonimowi autorzy lub autorki wskazu-
1mst;runkowycb pol1cii i dozorcy wtę. prące w kierunku wagonu Gorgono- ~wo~cu, me. w1edz1a!a wc~le o iego pro· ją na winę Gon~onowej lub innych 
zlef'la. • . I wei- Kilku polic:antów z trudem utrzY I ;ekcie. Dopiero zawiadomiona przez. po· I sprawców. Wśród listów. jakie wczo· 

Równocze~nie .do .sto1ące~o przed mało porządek· Kilka Pań przyniosło :terunko':'ego, p~deszła do wagonu i po rai nadeszłv. jeden z nich zawiera przy. 
5ądem autobusu ws1edh członkpw1e try : dla oskarżone) róie zegnała się z męzem. znanie się aż czterech osób do zamor-
bunału. sędziowie Przysie~li. b1egli. Pa· j W 3 minuty przed godziną 12-tą wie· Była piękna pogoda, tak, że wszyscy dowania Ś• p. Lusi Zarembiankl. 
ra ~teno~rafów i ~waJ wotni sadowj. chał na dworzec pociąg pospieszny Ber· wyglądali oknami. - Najbardziej jednak 

1 
List ten jednak jest anonimowy. a 

W m1ędzy~zas1e zebrał sje Przed lin-Kraków-Lwów-Bukareszt, które· przyciągało wszystkich środkowe okno przedstawiony w nim naiwny i niepraW· 
d~·orcern. ko)eJnwvm olbrzYmi tłum pu~ go pasażerowie byli ogromnie zd?:iwieni I wagonu, w którem w towarzystwie po·' dOpOdobny przebie2 zbr<>dnl każe przy· 
bhcznos~t. Oskarżoną wyprowadzono tak wielką ilością pubficzności, nie wie- sterunkowych, siedziała Gorgonowa. - puszczać, że ma się tu do czynienia z 
~ k;<lretk1 więziennej i przez boczne dząc o tem, źe pojadą dalej wraz z Gor. ~miała się i płakała naprzemian, idaje osobnikami, owładniętymi tylko psycbo-
\VyJście wvprowadzono na Dworzec gooową i sądem. . ' się1 że ze WZl'uszenia. f zą na tle zbrodni brzuchowickicj. 
Zachodni. wprost na peron do stoiące- Tymczasem napór publiczności w stro I Gorgonowa nietylko pokazywała się List ten adresowany jest z Gdańsk}1 

,, ośZę żal ••• po sob·e'' 
przedstawicielowi' oświadczyła Gorgo·nowa 

„Expressu" podczas podróży z Krakowa do Lwo\v a 
P. Gorgonowa podczas podróży z· się wesoło· Istotnie jest trochę podobny l z chwilą przejatdu pociągu policja 

Krakowa 1 do Lwowa siedzi pod eskortą do arch. Zaremby. I opróżnia dworce t perony, i wystawia 
dwuch poJic~antów, przod. Swirgosza i,. Im bliżej zbliżamy się do Lwowa. siJr:e posterunki, by zaP-Obiec jakimkol
st. przod. M1ciulskiego w osobnym wa- tern nastrój tłumów staje się bardziej wiek ekscesom· 
gonie. zamkniętym I osłoniętym z dwuch nieprzyjazny w stosunku do Gorgono- W przedziale, przeznaczonym dla 
stton· Wraz z nią jedzie jej córeczka, wej. słychać nawet wrogie okrzyki. członków trybunału, rozmawiam z wi-
5-mieslęctna .,Kropelka"• Wobec tego w Rzeszowie· preLes dr. ceprezesem sądu okręgowego w Krako-

Prezes dr. Jendl pozwolił nam wejść .Jendl skomunikował się z prokurat::>rem wie. dr. Krupińskim. Dr. Krupiński opo
na chwilę do prze<lziału p. Gorgonowcj. i rzeszowskim, dr. Midowiczem. który wiada mi, ie ctłonkowie trybunału, uda
Dziecko jest ud,,;rzaJąco podobne do swe- I wydał odpowiednie dyspOzycie telefo· jący się na \vizję lokalną, otrzymują 
go ojca, Zaremby, ale gdy ojciec jest i niczne. Począwszy więc od Jarosławia, djetv dzienne w wysokości 20 zt.. zaś 
raczej brzydkim mężi.:zyzną, „Kropelka" 1 

••••• AWA4W4 
•• k!Ma+• mu " SP&• 

:
1

~~:11~~~1V0;~~~i~ cii:;t~~;'."~ft~~: Przed restytucj~ monarch ji na W egrzech 
~er. i ?~· ~oźniakowski zarządz11' w~- Wzmożono ok«:ja leaiigmis•ów 
~w.nie ~l olnadu z wa2onu restauracy1-
ne20. 

Za intrygowała mnie żatoba. którą 
nosi Clnr'.:nnowa na kapeluszu: wsza1k 
mąż jej i dzieci żyją. Pytam ją o to• -
Gon~<·r~owa uśmiecln się smutnie; 

•. Nosze żałobę po sobie". 
W wa~onie restauracyjnym adw-

dr. Woźniakowski opowiada. że na po· 
czątku, gdy przewieziono Gorgonową 

Budapeszt, 17 marca. agitację na rzecz Ottona Habsburga. 
W ostatnim ty~ctnlu ·odbywały się Ma!ą oni wydać 30.000 obrazków z por

w Budapeszcie narady le1dtymistów. tretem Ottona I rozdać Je pomiędzy lu
Tematem obrad była Ogólna sytuacja, dem na całych Węgrzech. 
jaka ste wytworzyła w l:.uropte. przy- Ponadto mają być wysyłani d<> Ot
czem le1?itymiścl spadzlewają się fa· I tona i królowej Zyty specjalni kurierzy, 
klchś nadzwyczajnych wypadków. któ- 'ctórzy bęc!a infOrmtnVac •eh o sytuacji 
re chcą odoowlednfo wykorzystać· ia Węgrzech· 

Legitymiści postanuwfll wzmocnić 

do więticnia krako\VS1kiego. wszyscy -- -

sędziowie przys1ęg-ii po 10 zł. dziennie 
Wiceprezes dr. Krupińsk i informuje 
mnie również, ie włzfa skończy sli; 
bezwzględnie w nocy z piątku na sobo· 
tę, a w sobotę nastąpi powrót do Kra
kowa. 

Ludność Lwowa jest ni·eprzychvlnic 
usposobiona do Gorgonowej. uważają.
ją za sprawczynię mordu. Aby uniknąć 
więc jaikichkolwiek eKscesów. or~~nn 
bezpieczeństwa lansowaJy \VC7or:ij pn· 
głoskę, że pociav zatrzvma się na ro· 
,:?atce w Zimnej Wodzie I tam wysiadzir 
Qor~onowa. Trick ndał sie. Tak olbrzv · 
mich tlum6w. jakie oblc~atv mn:;: t '' 
Zimnej Wodzie. nie wid l.i e liś rm · jw: 
dawno· Ale noci ,., ,..,. nie 7.n tr;r yft' '' ;" ,•" 
polechał dalej i we I. \\\J \\':c odli ~ In .; \r 
wszystko spokojnie. 

W .JUTRZEJSZYM F.XPRESS!i " 
SZEREG OAJ,~7,YCH SFNSACYJ
NYCH REWFI ACYJ O PROCESIE 
OORCTONOWF.1, 

Pełnomocnict\va dla GPU-
był! t~k wrogo nastroje~i w. st~stm_ku ~o B gen Zvmierskl ł Nowa rad1·ostac1·a Ryga, 17 marca· 
meJ. ze szvkanowano Ją n1em11os•ernie.

1 
• · • Af, 

Ale ponieważ umieszczono ją wraz z w ryce w Sowietach l (t) Donoszą z Moskw:v. ze woh~ . 
w!ę/, 11la"1l polłtycznvmi, cl zaoplekovrnli I : I w:v·krywani::i. os t ~1 t n1.,l Cflraz C?ęśc"ci :i 

się nlą 1 każdv z nich oddawał no ka- Warszawa. 17 marca· Moskwa. 17 marca. kcii ~ab0 : aż owych. r7.ąd sowiecki r e'. 

wa''<'• wt>~ł~ ze sweJ celi. aby „Kropel- . Zdegrad~wa~y przez sad . g.enera.~ (t) W pobliżu Moskwv ukończono stanowit wzmocić działalność GPl '. 
ce" było cłeplo. I M1c~.ał Żymierski. b. szef adm :n1str~c11 hudo.wę gjgantycznei s.tacii rad!owej. W tym celu maja bvć przvznane agcp -

Pociąg- zbliża sfę do TMnCPNa· Na pe- arm~1 w latach ~924 ·-: 1926! PO odcter- Będzie ona posiadała ~t!ę. 5~0 k1low~- tom GPU bardzo szerokie retnomf'Jc•i i. 
ronie 7no~u .czarno od tłumów. P_olicja I p1en1~ kary wv1echaf. 1ak wiadomo. za- tó~, J?Od.czas .~dy naJsilmeJsze .sta~Je ct\~a: Wed.le nowl'go oekrctu SO\\·i ec~i·1 
bic~a bets1tn1e, nle mog-ąc dać soh'e ra-

1 
i:;ranice. . . . . . em <"f>P1sk1e ma 1.a. od l. OO do 120 ~ 1Jow a- P:"l!icrn r; '")Jitvcrn::i. ro" t0cz:v swa .. or· ., _ 

dy. w pewnvm momencie w rk'lie wa- 9stćl.tn1c .- Jak ~1ę ctow1adu1~my -. : !,ów. 1\Jowa ~nd1nsta~ 1 a. _rozn '"'c~ 11 1 e ~\~e kę" ;iacl ;v~n-~1k 'm i instytucjami i Ur7 -

gonu state· sedlia przvsie2"?Y L.uhowle-

1 
p .. zvm1crs~1. udał .s i ę do Afrylq gdzie 1-'ra~t~ \V dmach n~Jb! 1zszyd1„ 1 będz~c 1 c~a11~1 paris:.wnwemi. trustami. orzed

ckł. _,.O. za.rernhat. •• "-:- ro~lega_s'ę ~bal adm1nistraCJe budowv dró~ w sfuzyla.Propagandz1e 1 ag1taCJ1 komuni-1s1eb1nr~twamj ~1'7.MllYsłowemł i kolek-
okrtYk· Przysięgły Lubowiecki śm1 eje Kongo. 1 ~tYczne1. tywam1 rl>'lnem1· 
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,,CASINO'' 
Ostatnie dni I 25-4 

od 4 do 6-cj młodzież szko1na grupami 
po 49 gr. od osoby 

1988 

niema już t,WUjkó\V -Z ·l\meryki0

„. 
Emigranci nasi, mieszka!ący w Stanach Zjednoczonych, 

chcą wrócić do rodzinnego kraju 
- Z czego pan żyje? - zwracano krewni z Ameryki już nie istnieją. Dla 

sle dawniej do człowieka, który nie pra- swy.cłl najbliższych w Polsce przestali 

M 76, · 

cały świat zachwyca się reżyserj~ 
grą i treścią tego niezwykłego .film1 · 
NIGDY jeszcze sztuka filmowa n:r 

odniosła takiego triumfu! 

- Ceny 1111etsc znltcno. -

cował, bo nie mógł znaletć pracy, a przynajmniej islnieć. Nie przysyłają pie- A ł łk f · 1 · 
jednak żył, ubierał się i jakoś nie narze- nlędży, . bo w Ameryce dziś jest tak sa- r ys a I mowa, 

(os„ o kaz· dym kał. mo źle jak u JJas. a może dk i 
. - z crego żyJę?... Mam syna w . · . Jeszcze iorzeJ. która dzięki wypa ow samo· 

Cobn I Mayer ni. m•hł czasu na sport. In- Ameryce... . Dolar. chwieje się w swych t>Osadach. a ChOdOWłmU dostała SI~ na ekran 
tere~ przedewszystkiem. Mimo więc, 11 razem To wystarczyło. \Vszyscy mu za- iloty. palskl trzyma sle .Jednak mocno.„ (lu) Posągowa Carola Lombard zą.,.. 
m•l•· ·blisko sto lat, żaden z nich nie widział zdrościli. Syn w Ameryce to był mają- Pozatem bezrobocie w .,bogatej" Arne- wdzięcza swą karjerę filmową dziwne
leszc1ie ani razu meczu piłki noincf. tek· Choćby ów syn zajmował się na„ ryce jest większe niż u nas... mu WYTJOdkowi. Carola · zawsze marzy„ 

WµoraJ dopiero po raz pierwszy w życia razie czyszczeniem butów na ulicach. I dlateg;o nikt nie . chce się przyznać ła 0 filmie. Po długich namową~h ropzi
łr1ter~sy zaprowadziły ich za miaslo obok boi- Nic . 11ie szkodzi· Ford, Rockefeller· dziś do tego, że ma krewnych w Arne- ce jej, za.moinl obywatele z San fran
eka. na łllórem ro:z:grywał się właśnie wielki Zuckor l inni miljonerzy amerykańscy ryce. · . cisko - ustąpili i Carola zaczęła stairać 
meci; · · również ·zaczvnali . . Nie chce o tern myśleć nawet ... Bo siQ 0 rolę. , , 

Mayer pny~tąda się rozgoręczkowanym gra- od czyszczenia butów na ułicv· a nuż ów krewny z Ameryki zwróci się Nachodzita niema·l wszystkich reiY~ 
czom I powiada wreszcie do Cohna: Kto wie. może syn biedne~o ojca z fl?I- do ~rewnlaka w Polsce, aby przysłał serów~ każdy z nich przyznał,. że jest 

.:;_ ·Patrz pan nawet tu widać, Jakie clężlb ski również stanie się z czasem mil}one- mu na święta pięknq, pOSl{gowo zbudoii·anq, ale.·. „ czasy- rem?... . kitka złotówek?... w końcu znalazł się kt~. kto wyttu· 
- 0117.le p:in to wldzl:i?- A narazie svn z Ameryki prtysylał Paktem jest, że wielu naszych wy- maczvł Carole c~o jej brak. Był to 
~''fyle lud.ii bawi#. •ię icdn• plik,.._ dolary. I te~o przedewszystkiem za- chodźców zamierza powrócić ·do ojczy- Mac Factor zn~y w łfollywood cłiairak-. 

zdroszczono ojcu. Zrcszta. zazdroszczo- tego kraju. . Em.~gran~i. nasi pr~eko!1al 1 I teryzator. ' ··· 
Papciukiewfczowa zachorowała. Papc:łukłe· no każdemu kto miał jnkiesroś się, ie w obecneJ chw1'1 Polsk~ Jest Jed- - Pani brak wyrazu - oświadczył 

włcz wezwał lekarza. Lekarz zbadał Papciukie- krewniaka w Stanach Ziednoczonych nvm z nielicznych· krajów. gdz1e stosun- bezlitośnie - tak uroczych twarzy-czek. 
wiczówę · i rzeki do Papćiukiewiczas "k · k · k k k · t "I · · St eh · · · " 

.:..... J)a6'lta tona inusi mieć zmłanę po„ie.. - wt~.1 a, ciot ę, .stryJa.. t~zvn e.,. owo Jes naJ ep1ę1„. a . . jak pan.i wiuzimy codzieti wicle, ale PD:· 
Dziś czasy się •.zmieniły. Bogaci • trzeba nam CZ""'"OŚ innego. żeby pan~ 

łrsa, rozumie pan? •. Najlepief przydałby s~ l..il „..., 
Cle<;hnclnel<." Ona musi mleć słone powietrze, n 11 ' y · . d-0 , była brzydszq, dostałaby Pani niewątpli•· 
r<uutWle pan?.„ . o o Cł li ro J • . wie rolę. ale ta~ .•• 

P'apciukiewic:z skin-1 1łlow11 na znak, te ro- Car.ola chciała jUIŻ rm-ezygnować, 
zmnłe. · PROGRAM ROZGLOSNI L(lDZKIEJ .. 118.Z0-18·25!' Wiadomośei bietące. d 

„POLSKIEGO RADJA"'. . . 18.25-19.QO: Muzyka lel<ka. g y... b f i 
Po łylfodniu lekaa mowu odwied:z:a Pap~iu- PIĄTEK, dn. 17 marca 1933 r. . 18.50-1920: RQzma[.t~ci. Pewnego wieczoru wy ra a ~ ę na 

kiewia6w. 1140-11 S!I: Codzi~nnv Przestląd Prasy Pol~klef 19.2()-19.J-O: Komunikat I.i.by Przemy1łow.o ·Haa· wyciecz.kę samochodową. TowarzY$Z Je_j'. 
J oto o~om felfo przedstawił się widok na- ll.50-11.55: Knmunikat meteorologicznv dla .k-o· dlowei w Lodzi. „ kt6rv pr.owa<lzlf auto. nie był zu,,el'llC 

munikacii łnlniczef. 19.3().-19:45~ Felfeto!l p. t. „Zdobywajmy kli1en• f • j l ł d · C Ja 
stępufący1 Papciukiewiczowa leiy w ł6ika, a ll.SS- l.? 05: gygnał czasu z Warszawy,. Ilef11ał tów" _ wyl1ł• p. Kazimien Jablowski. rzCZWJ.', na ee ta na rzewo l a1ro 
przy: nic) aicd.r.l Jej mąt., wachlufąc i11-„ '1edziem. z Kn•kl'wa. t~.łS.:-20ffl: P.rasowv Dziennrk Radjowy. głow:i wpadła w ~zvbę samochodową. 

:f* IZ05-12 10: Odczytanie proit'amu ·na dzleń 20.00-20.ts: PogadM1k:i muzyczna - wygi. dr. Gdy odzyskała przytomność, leżafą. 
P16rkfewlcz fest buchallerem. R6inl byw•łit bie.ta.:v. · · . • · Afida. SimO!l)ówna. . „ w szpitalu. Głowę miała oba.ndatowan(\. 

13.tO-lJ.20: Konce!ł z płvt gramofon'!'wych. . . ~.15-22.40: .. Koncert · symfonic~ny Filharmo~JI B\:fa '" rozp"'CZY. .. 
bachalleny. Piórkiewicz Jest złym buchallorem. 13 20-13 25: Komunikat meteorologie.zny. . . „ Wa„zą·w«-kieJ.. Wykona\vcy; 01 k'et1lra fil~ J ,„ - u 

Pi6rklewlci; wie o tem. Szef również. 13.25-15.10, Przerwa. ha.111toniczna ~' dyr .. ll!nacego Neumuka i Oświadczyła lekarzowi. te () ile zosta-
Pewnelło dnia szel powiada: 15.10-15.15: Komunikat Pal\stw. Inst. Eksport~ , ~nacy' Wefesenberg {li;kn:.). . , nie zeszpeconą, pOpl'lni samobójstwo-
- PłaM' Pi6rlc:1ewlcz, m6więc azc:terze, ule t;; 15-15 ZS! Komun 'lkat g~odarc:rv. .. u.~1?.54'.>r 'Wie4.>m'5tci *°rlówe, oraz Doda- Po miesiącu zdjęto banda ie. Car:>la 

•-slem za.3owo!ony z pańskiej pracy, ale podzi- 1525-15„lO: Chwilka lotnicza I przeciwgazewa. iek do PraL Dz. Radj. nie b11fa zeszpecona, ale miafa , ZU1;>dnip 
"' 11 15 . .90-15.35: Chwilka mor~ka i kołonial~a. ~ · Z2.55-2,lJ.lQ; Kpmunik3t1.meteeroh>gicmy i polic., d 

wianq>ańsk, punklaalność.„ 15.~5-15.50: Przegląd wydawnictw perjóay<:z- '2Mo-24.0Q: Muzyka taneczna. inn1\ iwarz. Siczególnie usta jej 1wE?raly·_ 
.i;.. iMo)ll punklualnóść? - dziwi '1ę Pi6r· nyeT\. " · · ' · '. . . AUDYCJE ZAOI~ANJCZNE. „ dtin·nl'JZO n•.vrnzu. . 

'-'ewf=. 15.S0--16 20: Plvtv gramofonowe. ż · Cl \" t d i · -Atnfej C1'\otkat Ja Max 
~ 16..Z0-16.40: Odczyt dla matun:yeł6w P• ł.f - 14.05„ PA'RY ~ Utwory 10pina w wy- ,y y z en vu ' "'ł' ' 

- rozwól pan skończyć.„ J'odziwlam P•6• Rozwói parlamentaryzmu w Anglii - wygt. konaniu Niedzielskie~o. fa•ktor. 
sk11 ·punktualność, z iak1r sp6ini• się pan co- prof. Januu flva&kiewi·cz (Tr. $ Wilna\. 16.00. RZYM. Koncert kameralny z Aka Z tmdnoścfą .Ją pcznnł. : 
dz_ie,6 do biura o dziesięć Ulinut- 16.40-;-17.<JO: ,c · ~kaw,e wia.domQici o Polsce ~ demji św. Cecylji. . - Teraz Posiada rianl to. czeg<? pq.n.i 

# I w1ek? X\ 11 I X\ m. - wygł. p~f. Ja.n Kt· 20 o'o ·wROCŁA"' Koncert S''mf pod brakował{) - oświadczyt. Mogę się za-la.rE.k1 (Tr. z Poznania). . . · . , .vv • , • • ,,_ 
Zkoleł zachorował Papcluklewlcz. Przybył t7.()0-l7.5S: Koncert orkiestry dętej 36 PP• pod dyr . .Maksa von Schillingsa. Joz:rć, że wkrótce otrzyma pani e~.-a· 

t,n sam lekarz. Zbadał i powladas dyr. majora Stefana Lidzkie~o. 20·00. BERN (Beromue.nster). „Manon gemcnt. · 
- Pański puls bije wolniej.„ '17 55-ts.OO: Odczytanie programu na dzie4 na- Lesca.ut" _ OiJ~ Puccinle~o. Tr. z Rzc-czywlścle, '\\-1\Mtce. Carol~ do~.ta-
Papciukiewicz pociesza g„, etęrnv. · Teatru Mi-cJski~~o. fa eni:-n~oment do jedncJ z w1ęks;;y.c;h 
-· Nie ~zkod:z:i, co 1ię pan martwi?„. Ja · 18.00-1~-20: Odczyt dla mat11rzVS{6w P· t.: -1„0 05 SZTUTOAl~T \Vi<;czór wagne-1 wytwórni amerykańskich. Dostała Je 

Powieść s_roleczna w XIX w. - ~czyt U. • : • ski T L: d I Il tvlko dzi„ki w .... madkowi samoch.odowe-

mam ~::Hkfn z to:f~nrt w Rzymie. zwie~ A- wygł.lr:f· Zygm. Sz:e~ykowtskni. u1·e rotwe.ro. r. r.z 1eHcr '1:te.lera mu. 'W ,Ił' 
dzafą „~p6lnle mu~eum •. ~~v~lko dokJ11dnle , ng Ja p1 . .1 bikw;,daci·a 1ncydan1.u. „_ 
ogl11cafą. Przewodnik wy1asma am ucze!ł61owo · _ ,,, Ił 

iu.cJ:enie btdego eksponatu. Droma•u<zna rozmowo Buldwano polsko-gdańskiego. 
w /pewn~f chwili Kalabuszldn tr4ca :tonę z ambasadorem Diemiec:him Odattsk. l7 marca. 

I powiada: · 
- Słyszysz?.„ Te garnki etruskte mnJ11 3.oon Berlin, 17 marca'. uspokojenie. Dnia 16 ma rea tni~div godz· 20 a ?l , 

lat!„. ,U. ta~iei .łlon~ry, .Jak ty, potłukłyby się Wielkłe wrażenie wywolara .tu wia- Baldwin ośwladc·zył wówczas, te po}icia w obr~bie portu ~da11skleg0' 
ro trzech dniach!.„ domość nadeszła z Londynu o rolmo- rząd_ brytyjski wraz z cafq opinją an- przeszła pono\vnic pod 7,Wierzcftnic

wic wicepremjera Baldwina z amba- gielską potępia ostatnie Z<1Jścia w Niem- two pnrtu. O ~od1inie 22.30 o kret. Pol
sadorem von Hoscłrem. Baldwin zapro- czech l stwierdza, że Jeśli Niemcy stra- ski ,,\ViUa" opuścił port Oda11sk. m!l~ 
sić miał ambasadora nicmicckle~o i cify ostatnio swą sympatie, to są sobie jąc na swym ookfadzic oddziat \\;ysta.
przedstawif mu opis ostatnich zajść w same winne. _ nY w 11hicdym tv~odni11 d!a wzmocnie 

TEATR MIEJSKI. 
Jeszvze tyl'ko dziś w piątek. jutro i pojutrn 

~ wa razy dz.ienn.i<i o oJ!dz, 8.15 i 1.0.15 ~iec~.) 
; ystę-py warsLawsk·ej Ba·ndy w kap1lalne1 „P1.ę
·oej Gala.lei". Publ:·czność bawi się wybo.rn1e, 
, '{la~·kuiąc ~orąc<>: Zulę Po.gorzeli&ką, S. Górski\. 
'. Ternee, L. żelichow6ką, I. Poip1elską, T. Ol· 

nerlinie i na terenie Niemiec. Ambasador Podobno Hosch był tak prz:rl!Tl~bło..- 1 nia załegi Polskiej na \:Vestcrpla:tte· 
·Hosch m;ifowar wnrawdzic zafa~od?.ić ny rozmową z IJaldwlnem, ie m1ał z>i:ło· · 
przykre wrażenie. Jednak nic bvt w sta- slć rezygnacJę z 'la)mowanego stanowi- zam 8 c b n 8 ba n k . 
nie zapewnić, że nastąpi w Niemczech ska. . 

k b• ł 1. w Nłemeze<'h · 
· : ę, Fr. Jaro•ssego, R. Gieraisit\skięgo, F. Pa.me
, a , E. Koszuckiego. Napad na o 1e ~ na -u ICY w czwartek 8~f!~;o~~:~i."inan 

Zlo€zgńc:g porwali Jeł sok1:cewkc !sprawcy dokonali zamachu bombriwe. 
TEATR KAMERALNY. b k · t k eh d '• 

Dziś w piątek premfera Iekkiei komedii o. Łódź, 17 marca. l skoczył nagle do Staniewskiej I scltwy· go n~ an w m1~s ,cez u Ws o ru~ 
''iirth•a „Człowiek bez życi.a ooob!stego" ur<>z.- {ak) \Vczoraj. w godzinach wicczor- clł Ja za s:?ardfo a dru2I wyrwał fe} trzy. Pruskiem Letz. . 
,,~i co.nei piosen.ka.n111 i iluslra.cj:i.mi muzycznemi. nych, na ulicy Bednarskiej dokonano maną w rek~ sakłewkc. Po dokonanym \Vybrch ~p~wodow~ł 

1 
olbrzvm1.e sp,u 

TEATR POPllURNY w SALI oEYl'.RA. niezwykle zuclr~vafcgo napadu na pr.ze- rabunku .. rabusie rzucili sic do ucieczki. sto~7E':' 7 '\'l,ewn.atrz b.,.vnku. . . 
ul. Piotrkowska 295. chodzącą Cccy!Ję Staniewską. Staniewska wszczęła alarm· Kliku Pohc1a, odd7mły s~t~trmowc 1 Rf'1C\1 

w ·seobotę, dnia 18 bm. o godz. s.15 wlecz. Staniewska o godzinie 9 wieczór przechodniów puściło się za nimi w no· swera Przybyła na m1e1sce wypadku, 
,.., n.iedz.:,elę, dni.a 19 bm. o godz. 4.15 i ~.t5 i wyszła od znajomej i udała się w kie- gbń jednak nie udało się złodziei schwy-
'e,c~. pr~miera arcywe&0łef farsy P· L „Sia·r- runku domu na ulicę Kiliiiskiego 79· tać. · · · 

· 'ys ta dz1ewcLyna", \V · J 11· t ł '! śl d 
Ceny od 30 gr. do zł. 1.so. pewllCJ c IW 1 spos rzc~ a, ,1 • w · ą Łupem ich padło kil'kaset złotych, 

zn nią kroczą Jacyś d\ynJ męzczyfol, k 6 s i k · r k. 
TEATR POPULARNY (Oitrod.owa tB). Ponieważ wy"ląd Ich nie budził. zbyt- t re tan ews a mia a w sa . te wce. 

k d s 1s arz ~ h · Powiadomiona o zuchwałym napa-
Dzi.ś w piąte o ~.o z. h. w1elekz. po3r h l nicrro zaufania, Staniewska c cąc Ich dz1·e polic1·a . poszuku1·c . "'.Pr", "'CÓ'". . 

n„a„ra optek. 
(an) Nocy dzi!icjszef dvturui3' a.pteltii - J. 

Koprowski~)!o fN„womiei~·ka t~l. ' S. Tnwkf.w
e>k„ej <Brrezi~11ka 65), M. Rozentiluma (~róllm;~i
~ka n). M. Bartoszewskie!!" fPiotrkriwaka · ll5), 
J. KJu.„ta (Kątn.a 54), L. :· Czy~sk,iego (Roklfi.ń&'lica 
Nr. 53). · ' · ''· •ni po cenach zmzonyc opere a w -c ~ . le ł k k ,, "w " 

~ ?i Brunoru. Gran'cbstaadtena p. t. „Orłow" wym1nąć przyśp SZY a ro U. 
.. ;~konanuu najwybilruejszych sił arty&tyoz- Gi jednak w dalszym cią~u deptaF 

• ' ~,i,. • „ ~ . ' -~ .. . „ ' ... - t • - <' „ 

''· . Staniewskiej niemal po piętach.' 
~.'!ety do nabyd~ w kaste te~tru od itodz. Przy zbie~u ulic BcdnnrskleJ i-Unłc. 

- 2 i od 4--10 w1ccz. lub w B1une Podr6ty . . · bi'. · l I · · · 
• t ·. :s·~ (·P.WVko.waka. 65, l•L loh>ll. k1cJ. ~<lv · w Tlf'l 1zu n1e lY o praw1e wca-
. · ·' · lQ -pncd1odwów ,JcdQn ,i .osob11'.ków dq. 
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srnE.~ŹcZEN11! POCZ.\Ti<u POWIESCI. - Nanewno bcd~ie~z i'vła.·• lyik~·1· :; Ziuta "zasnęła szybko. Znowu świsz- Stefan stał ciągle nad nią i nie móg-1 
. Pewnc:J dtJżysteJ aocv .d<;>konano nie- niePotrzcbn;e si~ przeimulesz •• ~ · · .· : · czą.cy .oddech przery\vał nocn<t ciszę. się rusz:V-ć·„ · · 

gr':;.';:·~~~i!ł>,;k'~~o ~~hx;'~:~ei~~~ła 5:.f1~<l~ _ Nie, wczoraj byłam prz~kónnń:i; ' · - -' Drugiej nocy takiej nie prze trzy- Na!!le oczy jej rozwarłv sie szero
lem:ie 1 raJna hr~bma Wilska która zna· .t.e nie dożyję do ~w1tu.„ Miałam takie mam ••• - pomyślał Stefan. - Terat mu- ko ... Obłędny. strach wyzierał 'l ' ty~h 
lei1,.,no na~a orzvw1azana do konia łlrabmc1 straszne halucynacJe <;niło mi się że sze pos'ł:.tnowlć.· .. · szklistyhc oczodołów. Nieruchome tre
Wllska b\ ła .uJuszuna._ W. reku !eł znale· widzo własn. P rz;f. ~ T 0 przeci' o- ;, Zblizył się do łóżka. Podni-osta wY- nice wpiły się w jego twarz. Ziuta pa:. 
11onok strzepek hst11;-. 01sanea:o do . Leny Po- '· Al• Yd ~ŚX. k ·ś· · I . ~ a chudłą dłbń. ja'kgdybv chciała się bronić trzafa mu prosto w oczy, a wzrók · jej reb~ 1e1. „ . r.ropne„. e z1 Ja o wesc el ~l n . . , . · d 1 "d . 1 · ł b" • dz"k" • ·· · Porehsbka ftst • biedna. lecz uczciwa dt.szy„. . w S\":el b~zs•lnosct prze n ew1 zta nym, m1'.l w so 1e cos z L 1ego przerazema 
dziew~~~:na„ Na-· nia , pad,a · po.;zat~owo PU_· _ No widl" . .. N~ t . b · i~jy wrogiem •. lecz nie otworzyła oczu. l dz1ec1rn.:· . 
d~1r~erue , o udz.i~I w te( t>Ołwornej z,hrodna ć. ' JC)l • „„~ - rzke ! n „ „„ - Sp1 .•• - p·omyślał. . - Ziuta„. - S'lepnął. nachylając Sl~ 
\'1i:1d1!mo bow1e~ .. te hran1na 1>r:i:ed ~n11er. ·r"t1Pacza ·- ~zasem ~1o"V1e „u?.,;lm„· Podszedł do szuflady wyciągnął nad nią. - Co ci się stało?„. Ziut„. 
cła . miała wyjawić jakąś talernni.:e. dotY· ze rów pada . truo .. A Cle: c.m tr.J) oo- ' k d l oo' ś . tł . . N" I d ł t lk d ·r cza•• tv..:-11r· Leny. :hlemnice te zabrała ted· dnosj sie i żyje, .. Róimc b~·wa„. Ta6 .. · strzyka w ę, po suną P . w1a o JeJ 1c n e o par a. Y o wo z1 a za 
nak ze soha do uohu._ . Możcbvś zasnt;łcl? · · J · biatawą z_awartość. Nacisnął zlck1ka nim potworny, oszalały wzrok, gdy 

Lena .m, n.ar:zcczrinero - doktora Ste· . . · . „ · . tłnk. wszystko świetnie działało. Przez schvlał głowę. 
'•"a ta~e..:k1e.i?·„ który h' _ porzu~!ł· a:dY~. . - Kanntsz. mniP c1agle. snem!·„ - chwile stał nieruchomy. W kącikach ust Ziuty zabielała słę 
zakh..;hał s1e w tneł.nef artyst..:e fllmowei Chcę żebyś us1a:lł przy mn:c... Po- . · . . · S · ł I k · lk · S · d · 
\\'1crze l.u~h 11J~kieJ. _nractłia~ei w wytwór'li wiedz coś.. Co zroblmv. Q"d}' w\·zdro- · 

1
.
6 

.J;ewZad rękął potar 
1
cz<>!o. . po1rza na ~~~~vsza rope a piany. erce ogory-

„Roll.·ł'.llm: ,„ \\ :taś..::k1ęlem te1 wytwórni fest wi .„? Ta.rnt· 1; j· ... k. ha l~ ~: . z~o. awa o mu s ę. ze się poruszy- ... 
Mueller. szo•eit. n1em1ei.:Js,i. . e1~ · ·" · •l ar. ~.... OC S · · „. • ,e la. Wykrzywfiooa twarz Stefana ster-
Ca.1a· ·~~twórn~a !tit gniazdem szoleg?w· bcdz!esz mógł z me1 zrezygnować?... . Cluł że dłużej nie wytrzyma w tern czafa nad nią. a wargi jego powtarzały 
sk1em. a do te1· bandv o~ó~z Muellera oraz Powiedz!... '· A bo , k k _ i l • Wierv 1 u..:ho!skieJ nalety Jeszcze "reży. . z . 7 „„ 1 ,„ć 1 I naprężeniu. 1. roztrzas. a s_trzy .~\': c ąg e. . . 
i.er'• lehman. . . . . . -.-. nowu ! 1 ~ z„,[.\~asz I-:.l~i- ~ ~.u- ke. albo ws_unię _ lił~ w ciało 1 nac~sn!e - ~ cl.Jest?„. Powiedz!.„ . 

· Pzie~i 1>odste1>ow1 Mucll~r wclaga Lenę · Ps!v.a ·· !~mta 1 t.lmta .• · fot: :n~~li: tłok·„ Jedno z dwo1ga ... Teraz musi się Chc1af stę przekonać, ClY Zmła w 
~o wv.twtir.ni. ~hi.:ą~ .i . nie! równirt u~zynić wcale o n1e1 !... . , . • ; zdecydO\yać. · ostatniej chwili domyśliła się potwornej 
SZPf~~a ·Lena - nie· podc:1newalac: nic złe- -. Ale byłeś 11 m~J.„ Ode mm~ UC·t'- -Teraz - natychmiast. - - - prawdy. 
:~;;-„;:u!?J~a.m:u l wpadła w sprytnie za. k!eś 1 Poiechałd _do niej„: Ja ci _ni~ !o- . .W pokoju panował półmrok. Za olk- Ale · Zit!t~ milczała .. • 

W noc:y zakrada ste do pnselstwa fran· b1ę z. tc~w. PO~ud.Lt wvr~utów • tv Ikc .nu .nami Cisza. Noc. . Tylko JCJ wzrok, zda się krzyczał 
cu"'k1esr:o I zah1ia a'tache woJ~kowesto. wy- szę ci wv1aśn1ć, ze tl') llft'~ są ' t!fup_~twa.„ Stefan zbliża się powoli do łóżka. jakieś niedosłyszalne, nieodgadnlęłe sło-
kr:rJaiac Jet!"ocześn1e z biurka ·watne do· Ja chcę wiedzieć, czy ty do nje1 wró- Chwieje• się . lekko. Przvmyka oczy. wa!... 
kumeritv. Wszvstko to miało bn~ gra fil· ·s . · · k k J k b ł t h t ść? W"d 1 l mo11>·a. !tc1.: okualfl sie ' rzeczywistości•·- Cl z... i ~ . . W oraweJ _ręce. trzyma str1,y aw .ę. .a a Y. a c re . ... 1 z.a a, zro-

l-ena nie-. rnnt.e sie Int wyzwolić z tyci• - ~ e-.. zq„ta!Jc Prz.; tobie'.• Patrzy na Z1ufę. Chora śpi. Lezv nCl zumiała. wie ws1vstko?„. 
ollrutn~·i:h ~itftll~ Mueller uczynił z. nie1 Uśm1echnęl": s1 ~· . . wina:k-· , Lewa: spoczywa na kołdrze A mo7.e bezmyślność tylko odbija 
a::-v1.~zde film~~a - l~e Rey - a ttdY c;pel · • -: Bard.zo c~ dvęku~ę„: .Choćbyś mv- Ods.unieta aż no ramię. Stefan nie odry- się w tvch oczach. strach przed odczu-
nila tut s~a role s~p1ega. zwtnal 1>rzeds1e. siał tnaczeJ. dziękuję ci. ze mówisz talk· wa wzroku ' od jci twarzy . waną śmiercią l nieznanym sprawcą. jej b1oro;two 1 ulo1111r · s1e wraz z ·Lehmannem ' ab m· a 'ć J ść · · 071· · . · • 1 f l A • ? · ln~„·tnl Ale clattle lesz..:ze ma ·la na oku 1 Y 1 spr.> Wt • P,_rz.v emno . ·•· . · -:- s 1 Drobna '.:nlerś- Ziuty wznn~t se ona- n eszczę:-.c 1a .. „ 
nie .. 1>~~ .estałe kLuantato~·c1t. . cl~cę ŻY~··· 1 rzec1e Jestem„ ~to,qa.·· Nie. da„ pod korol)ką nocnej koszuli. ~ni Ale dlaczego w tafkim razie wlepiła 

Wv~rvC'itm tr.J sulki _szpiettowskleJ z~I· w1ele m1ała_m dotychcza~ · l zvc1a. Moje twardo; żehv .s.i~ nhtHf7ifa, ieby krzyk- wzrok .w jego twarz? ... DlacLego natrzy 
mula s1e, trz:el de.trkhw1: - Jan żcr;ota. występy nie bvły przy1emnością, lecz, nęf:i. Moźeb•"' odst::iolł... na niego?„. Dlaczego nie odwraca ,gto-lanuui Orant J ·Wadaw· Kaleta ·o . k. . "'k' e'· • . Ti.. .. „ , V 

, 1 .. •• „ .. · . pracą~.. , Ja ze c•ęt. a Pra.c;a.~ . „c~az. · Moł-ebv . ,zaniechał tego 'Lamlaru.„ wy?! ... 
• • · • • • „ ~ .r. 1:. 1 • „ .• , ··'·· , .: n:io,gt'łhY.nl !",r,o~,qqią~ J>f<~\\~dzJwe zy-. A'łt Ziuta śpi.„.' - · •· „ 1, · " ' \VilJ?"olną-tlłoń orzvtożył d~ czota. 

Lt11a .1>0 'lrt'l!da11vm .zarnai:h.u samoMf· c1e··· ·r teraz właśme m1ała-byłn ~m- . ... ,Stefarf..i>a.dn-0sł rękę~ •. Powolt.„ . Ręka - Bo.że mój. Boże ... ~ jęknął. . 
eti-lt1 ·znalarla _sfe w_paf:ic~ bar?.!la' R~ifetia r'zeć-?.:. To byłóh:\> niesprawtetlliwo- mu .drżv„ . . ·. Ziuta leżała z rozwarłem! szeroko 
którv lednricie'lrie le~t' w'łaśtlć1ek"nt · wił!„ ' ~c·a ,„ „ „ ~ • - • j k · 't z· , ~ ·. ' t · · 1 I 1 t t tui klei f,1b1 vkt. . w fabr~·ce tef tre'diłlmw'ano 1 _.: .... ' - i 

1. • '1 . 1 · Pa trzv w Je przym ni.e e oczy :m· oc~vma i 'Z us l:J nag e u ee a ~s a • 
-..-idu r~b11f111ków, nned.zy 1nnam1 równld . Czu1esz se le!' ej v. ee .n emal ta odd.ycha miarowo. clęzko.„ Chwvta pozegn:ilnv szept. 
I<oraaka. ktńry pn~ bvł 1!0 Leny. by po przec1e o etem mów1ć ... · Wyzdro~le- lewą rękę miąższ Jej przedramienia I · - Stef .... 
shr7,·t s•e na ~wól c1e>kl los. Jesz„. podnrisi prawa rękę ze strzykawka.„ Stefan dyszał ciężko· Co znaczyło to 
fei łl~b !t~~!"ęcy po~ odbywa •ię -I Ja. tak mv~lę... \.Vyjedzlemy W tej chwili zdawało mu się, że ktoś słowo?.„ · 

· stąd.„ . Poiadę do Zakopane~o. pra.w· krzvknął... . że~nała się z nim. czy też czyn'.la 
~.· da?... Tam wypoczne. wt~cę _do sił:„ To postać Lenv. stojaca przv nim. mu gorzkie wvrzuty? ... Przebaczyła mu. 

A1'r znnwli: kiągne,6 u swą stronę Chcę być zdrową. ieby w1ęce. :.1. to się starała sie ..,.0 powstnvmać. ale było czy też tabrała swój żal ze sobą do gro· tenę. Mueller wraz z Lehmanem etaraią · tó t z b b d m "' sfę z:ruinowat barqca i powaśnić Lenę ze nie pow rzy O. .o aczysz. ę Zl~ na już 1aoóźno.- · . bu? ... 
Stefanem. dobrze raz~m·„ Tvlko zebyś mnie ko• Ostra i~ta v.rpiła się w ciało„. Strzy- Wyrzutv sumienia, z tą chwilą roiz-

w tym ceolu t~hma-n naW'11-7-ufe k11n· chaf ... Mus1sz mnie koc11ać. stvstysz! ka·wka opró7.nlfa · się ·oowoli„. tx>czcle, nie dawały mu już spokoju. 
takt .z Ziu'tą, lfirlsą kabaretu „Zielona Pa· Nachylił się ku niej I całując jej dłoń, :. Ziuta nor.uszv. ta s 1ę niespoknjnie, ale Okropna. tężejąca twarz Ziuty nie z-ni-pu~a" I namawia Ja do wvjudu do Uole- -ch11wa i:dz•e ma zalał i;fe Stefanem. szepnąf z. widocznym przymusem: oczu nie otv:orz\'ła... Stefan flnttścił kafo mu z przed oczu. 

tez'>ta Clrant- I l<alt'ta podczas rewlzfl - Kocham ... kocham„· bezwładnie rece- Postać Lenv znikła· Widział jak powoli. zamvkałv słę Jej 
w t>ała.:u Wil!>ktee;o znaiduJe list. w kttir:rm Ryła szczęśliwa. słysząc dtwlęk Nachylił sie nad nia. ohserwował OClV, ja:k siniały wargi I żółtość pokry· 
~b~~ {;~:.m°ni~~3ii,~~,hi~;~t!e„. znaJa.cef PO· tvch słów ... Przymknęła błogo oczy ... jej rvsv. Strach ści!'nat mu gardło. wala twarz. 

tel!ola i Grant ud.Jl• się na ba1 do Odetchnęła głeboko, jak tylko pozwala- Chciał tern cofnąć wszvstko. ale Nie m~irł dłużej ustać na tern. ~iei~ 
.. Kluhu Milinnerńw" !ldlie ma byt podob· ly jej na to pfuca- wS"trr.vkn·ietv j::id Już roznły~v~l sle n~ scu. Rzucił .strzykawkę na stót 1 wY-
n.o r6w.nie.t ... B i ała Dama•• Przel cały wieczór Stefan snacero- 7,yf~r_h. jui n.tn1w;if ~e„re .. JUZ tumanił biegł z nn.koJu .. 

. Żc!!ota srotv~a na balu f.enę w towaT~Y· ł' Od.l h z t t f Zb d ł ł b shni t..1. Toneckiel!o. Od k•ięcia że!fota war po pokoju, zastanawiając się nąd n:ivśl 1 w gow1e... ~ee ~' 11 v _s awa 11 zt s ~7: ę. . ~ . 
dowi.lduie się- kim je&t „Biała Dama„. tern. co ma uczynić. Wszystko było c::te coraz szvbs;.v. ~~r~z. i!o~ntdc::zy.„ -:-- ZawołaJC1e kog:oś ... Ja nae·mam s1l• . 

.J.e~łlo -rzek--no bar->nnwa von Lum.p1ch p·rzygotowane. tylko wsunąć igłę w rę· Widać bvło. że brak JeJ JUZ s1ł na chwv-J um1era... · 
c;i!e~Jik~iąea prrv 111. Poznań•ldei ts. kę... Ale czy lo teraz również będzie tanie powietrza.... Upadł na ziemię. 

' V f\.irnnowel żee:.ota SP.Ol'tka Laseckle11:r d'la J'cj dabra?. ..• O··zywiśclc! - rozu-
ł ti1t1e. przvcze.m dowiadu1e się. te są iuż -- Rozdz·ial sto czterdz1·esty o' smy oni ' po 'ślubie- · mowa ł„. Ze chwilo\\'O czuje się lepiej. 

. •.• · to niczego nie dowodzi.·. 
steJan . iosti•\e .dvrektorem kopalni k•lę· · \V agonji tak jest... Dz.1 eń lepieJ. ~-'OJ• pOdllPJ•„tNODI• pOOO-'I• 111a 

cia Wicedyrektorem !est n.ieiak: Wiktor dzień gorzej ... Ale ogólny stan Jest za- .J!I •w . '-' & _., • .., '&..!• 
Rybałt. · o i-' · "O dnia nie moż Lena otri· ule list z Berlina,' w k~.6rym wsze g9rszy... z ;:)•eJSZ~.., 

1 
j Wszystko potem samo się jakoś robi- Przecie dla niej, dla Leny... Jakże 

komunikui11 Tel. te Mueller i Lehman ukry· na brac pod uwagę. Ziuta męczy se ło: - przygotowania do pogricbu. po- móił o niej choćby przez chwilę ·zaoom-
wai0 ~\~ barojn.wej. von ~u.mpich.. d b on musi skrócić te cierpien1a·.t l grzeb. powrót z cmentarza. Stefan nie nieć?„. 
rono!ej. *'w c~a:i: j~~o wpob~::rk;~e Jz~vo:,~ 

1 
-Je' Dołobsr.anocJaSJ!;~"zasypui~~~:~a na- wiedllał kto sle · tern wszyslklcm zaj- Lena ... Tak„. 

Okazuje sle. te Je~t · to hrab::i Wilski. g e J g . A" l mował. Twarz mu się rozjaśniała. Na policz. 
którego szpieguje. Grant. \VywinzuJe s1e - Dobranoc, dobranoc ... · - vupar • Wszystko jakoś samo szlo ... nez ni- kach wys tepowały dawne rumieńce . 
wa'ka. pod.czas któr.ei Orant i baronowa nie przerywając spaceru. czyjej pomocy„. Bez jego udzialu. Oczy nabierały dawnego blasku· 
pai.h.la cieżk<? ranni. Zdenerwowanie Je~o rosło· Moieby Od śmierci Zlutv coś mu się tam - Lena ... _Oczyw. iście.„ Ono. u. koi mój <lrant umiera w szpltaln. lecz l>rzed . lć l 1 ? ból O O !miercia oświadcza Że1?ocie, te w piwnicy to wszystko zostaw uc ee. „. przesłoniło w głowie- Jakgdyby ktoś za- 1 ••• na mn1e poc1.e~zy„. . meJ przecie 
willi hrabieii:o uwięzit .. mata Dame". - Nic pocatuie~z mnie na „dobra- porę jakąś spuścił. N!e rozumiał co do1i marzyłem„. Do n1e1 tęskmtem.„ Lena . 
. Okazu:e 111ę •. te. „Bbł~ Dam~" to figura noc'', Stef? ..• _ odezwała się po chwili mówiono· Lena-.. Kochana. drog-a Lena ... srachowa, w kl6re1 hrabi.na W1l.9ka uk;yła f p 1 ' kartkę ze ws.kaz6wl.ami !!dzie ukryła s"-łl rozczarowanym st O$~tn· • • Nie um!at znaleźć odpowiednich słów rzyjacie e kiwaH p0wątp 1ęwając() 
i>amiętnik, rozw ązujący tajemnicę iei tycia. - Ależ oczywlśc1e. oczvw1śc1e... na wvrażenie najprostszej odpowiedzi. gło\vami. ' . 

· P~mletnik ·ten ukrvty iest za szal11.. Grant Znowu nachylił się I wargi ich przy- Qbawiano się. że wpadnie w melan- - Więc nie masz nikogo?„. Niko· 
i . Kaleta pą ~nbd3niu udą.ia się P?n1wnie ltrnęfy do siebie choHe. go?„. do w'lli f!rab'ęgo, by oilnalefć pam1ęb· k. E>" • S f t 

Kto4 jednak . podpalił willę i pamięlnLk - Dobranoc. te."". - szepne1a. Po tv~odn'u nrlvfaciele tmradzlli mu: - Mam!·.· Mam kogoś bardl·O bJiskie-
pmpadł. . Zobaczysz, wytdrow1e1ę„. Teraz Jestem - Słuchaj. Stefan. musisz wvjechać .. · g-o ... Bliższego niż ojciec f matka„. Droż.-

naron _An~!'tazv 'R_ettery wraca do Leny pewną.„ . Jesteś przecie rozsądnvm człowiekiem . szcgo niż wszystkie skarby na świecie„. 
pod 11azwtsk1em Pon)ńskiego. . 1 Co ona może wiedzieć?„. Gadanie .. · Co się stało. już sle nie odstanie. Może Tak, macie rację ... Wyjadę stąd ... Zaponi-
• Oboje m'lj"\ wy 1echać zagra.mc_ę, ecz "'k . . Ch b .. I . k I. hl' kl ? 

'W tym CZ3·S'e Lenę odwiedza również Ste· 'i1 t nte wte„. or!:!' a rozw11a s ę.„ masz ns:r.o~ 1S e~o .. „ nę„. 
hn, .k. t6r'I'. oświadcza jej, że Ziuta jest nie- Agonia moie trwać 'ktllrn dni I Zanr~ec'zyf .rnchen:i R:łowy. Przygotowania nie trwałv długo. 
·bez"1erin e chora. . . Przysiadł na kanapie. Zakrvł twarz .....:.. Nie. Nie mam niko~o. Spakowano mu walizki, odprowadzono 

I eM kde mu WT'ÓCIĆ do z·uty. b L . nik ł . c d d . lk ? d 
r · Stef~ wraca I czuwa przy nJef. rękoma. O raz eny nie z a mu z - · "!:V · onrawbyJ ?niema n ogo •·• na w.orzec. (C.

1
!!31.,, d,alc:z~• 1. Utro~. · przed oczu. Poco to ws;ystko Y o - . „. "' ~ , 
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Hitledromcyhctoewazrno·w1sezczyć Plaga wilków \V pow. mołodeczańskim Tajemnicze zaginięcie 
kobiety w Budapeszde 

i Berii~. 16 !11arca. Zgłodniałe bestje duszą konie i niepokoją ludność ... Budapes~t •. 16
1
marca 

(t). ~znd li llcra Pos.anowił ooodat· Matodeczno. 16 marca· J nafadowane kartofiłami. Jak się okazało l (t) ~o pohcJJ pudapesztensk ~i WJ?l~ 
kowac do~ a tkowo w . bardzo znacz·. \Ve . i. ;. l . stadu . 'lm.lui. - ~e?zkaniec w . U waois~k.i Zvgmunt . i:ięto TJ's,mo ~e .w.ratora .. ~etrop0Ma1; '1 

nym st~Pnt.u, ws?ystkie domy towaro~ łych Wł w w nocy z 11 na 12 b. m. po " lSl<mek. w13z kilkanascie worków i Op r~ \V ~e\\ X01 k'u Ot a\\ ~tza,. kt~r . 
we, znaJUUlace się n~ tcrytorJum. całej deszto ·do budowli, skqd porwały kHkaf ztemniaitóW. w ·drodze został napadnię-1 ~onos '. ze zon~ Je_go, rodowita _ v;ięg . et. 
Rze~zy. Poz;ąem maJą być rówmei PO qwłec,.u;r.az .udusiły 2 konie, nalei:a..:~ ty przez wilków, które zagryzły mu I ka_. :mknę?'!- \i ta1-=mn Clych. okol czno: ~ 
da tk iem obto7:one wszystkie. skle!1y, · do Pawła KłeJdanowicza i Stanisława ł konia. I ~etach· Jes1e11 4 ub. roku. \vy1echata onu 
które sprzedaJ(\ tow.ary po Jedn?htei MaJlinga. I Misionek ledwo uszedł z życiem. do Budapesztu do kr~wnych. a. pote~ 
zgórv ustaloneJ ceme„ Zarz::idzeme .to I Na drodze między wsiami Silice a ukrywając się na pobliskim drzewie, I miała ?0 nlevo ~~óct~: Od teJ chwil , 
dotknie przedcwszystkiem szeret! wte} Urwaniszki znaleziono zagryzionego I gdzie stracił przytomność i osiwiał ze wszelki ślad po n 'eJ ~a~i n~ł .. Prnwdopc-
kich magazyn.ów towarow:vch w Berii- konia. Niedaleko znajdowały się sanie I strachu. d?bnle padła ona of1arą Jak1 chś zbtod· 
nie, które zna idują się w r~kach tydów. marzy. 

·właściciel ziemski -- fa tszerzem pieniedzy „Mokra11 Ameryka Aresztowanie Jtasjera ... 

() \
'' . kNew Vork •. 16, marcak. Kolportażem falsyfikatów zajmowały się jego córki Wilno. 16 marca. 

t ·v z\vtąz ·u ze zmes1en1em za a- . . . 
zu sprzedaży piwa ogólnie liczą się z On1ezno. }~ ma.re~. j 1~ s~ien'ężata. uzyskUJąc w ~en sPosób W T0maszow1czach ares„tnwanv r.u 

defrauda jlta 

tern, że rząd os!ąg-nie z opodatkowania I .Od dłuższego_ czasu ~ Unte.źnte 1 ~- P1en1lldze prawdziwe. stał były kasjer miejsc.owej sp'.>tdzieln 
piwa okofo 300 milionów dolarów. Po- ko.J1cy ukazała się w obiegu większa I- I Wszystkich członków szaJki aresz- rolniczej Antoni Niewii'lrow icz, któn 
datc-k ten wvnosić bedzie Po 5dolarów 1 1osć fałs~ywvch monet· • . • towano i odstawiono do dyspozyc}i przywłaszczył sobioe 4.800 zł. Osatlwnu 
od każdei beczki zawiera.facei 125 li- Wdrozo!ie dochodzen1e poltcyJne sadu. go w areszcie do dvspozvcii watdz 
trów piwa. \Vszystkie browarv ~ Arne door?wad~lo do aresz~o~~1a, 1ako ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rvl'e pracują już na dwie zmiany i PO· P9de1rzaąych o fałs_zowa~:e .1 nuszc?-a-1 DOKTóR ~~i I.I'), ·~ !! ·~ --·--------
siada ja ogromne zamówien:a. jme '?' ob1esr fałszywych P1cmcdzy, I:!"- w ła k• ~~~ \ _:]-c LEKARZ. I>ENTYSTA 

Prawdopodobnie w naJbljtszych 1:"J:'.I Berty Kuck z Rogówka. Powiat 2gunows ł .E ~~ ::!] : F KDP"I. n .H,. I sk~ 
dniach zgfoszonY znstanie nowy pro- zmnski. • • • • U · :...·~=: ~w 'O • U ll W ;L 
iekt ustawv. zezwa!niący na st>rzedat Przpprowadzona ,rę\~IZla "· o1ca a- Piotrkowska 70, tel. 181-83. ::=;o -=a. 
wina. zawierającego 10 proc. alkoholu· resztowanych, własc1 c 1 ela w1i:ksze~o CHOROBY SKORNE. WENl:.RYCZNE !·;;,~ ~~·c; 
żądanie to zQ"loszą właściciele winnic I gospodarstwa. dała Pozytywnv wvmk, 1 .\toczort ClOWf. •::::- ,g 0~ 

przyJmuJe codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 ·r „ k' I k 6 t · d t J t · albowiem znaleziono odlewy j narzę- Oabtnet Roent1:eno • leczniczy. i:r.J_ci.. ~ c c. 
kal i orn :Js 1c 1. t rzv w1er za. e es 1 d . d f b k „ . . d p f, ł Przyimu1e od s.m-111 r. 1 do z 1 pól 2 ~_. c «>::.. 
to iedynvm dla nich ratunkiem i mote,. z1a o. a rY .acJI PlCTllC ZY. rzy a - l od 6 do 8 i pól WIC~i: w n1edz1elę u.ii.i- ~~ ~ tel. 232·55 
nrzvczynić się do o!!'ólnei poprawy ~y„ szowan!u 1?1cmędzv pomocn.vm był ślu _____ 1 śwle~a od IG-1. _ S-~ ~:~ od 4-eJ d~k!-~~t t~T.cz1~a~~!l.flotrkow• 
,uacii na catym południu Stanów ZJe- sarz. ry1em1ec Jac.c:bi._ zamieszkały w iHt~ u c .O -------·-----------
'no·C7"nvrh· I Izdebnie. pow. żmnsk1. . Q Z Q R K Ó W c.~ z.!! a . StUŻĄCA samodzielna. umleląca C:t'· 

!:!Mii ff Kuck ouszczar w obieg fatszywe Ó~..;s DJ] :13 brze $tO!ować z dobrymi śwladectwa-
i~\ g 1· es"'c1· e pomoc Picni::idze w ten sPosób, że wvsyłał o- PrzylmuJe wuelk!e ilecenla P. T. czy~$~~...: i~~.t ml szuka .P"sady. Oferty pou „e. r.·• 
;ft bie córki do Gniezna z których jedna telmkó.w na prenumeraty czasoplsi.n 1 ...i 0~_: < ~.:!. do Rcpubl1kt. 

k• ł f ł ' . . .1 dzienników kraJowycb. oraz zagranu:z. N"QN.., N NO c - ·---------, bezrobotnym uoowa a za a SZYWe p1eniauze pro- nych SERWIS n Il ób cd k j 
• dukty wipic;kie. druQ'a za~ natvchmiast z0-2 · M. nĄRRVCff lllllllmllllllllllllllllllllllllll nie. Odańs:a 4~~sm ~grz am 0 azy 

"!'/. ·~.~·-·..,,.,•.~-:-.,.., ••• ~ ~ •.. _„ ... r ~ • ' • • t ,, „ . , .. „_ .". • .•~ , f . • .1 •• "'~ - • • • ,, • • • 

DzJś I dni nasteonvcb! (itm naibardzfeJ nfczwvkły z niezwykłych P. t. 

i ,,D z I w o L Ą G I'' E 
iii Żywe wybryki natury, n_ajbardzłeJ niezwykłe stwory ludzkie w dramacie wstrząsów, dziwów I nie- ~ 
~ wuowilości. - '\V rot. gł. OLGA BACŁANOWA i Wallace ford· Kto nie zobaczy teeo na wlasno » 

. ~ • . ~I li I I I 
,_ ~:~· - .'. , .=-·' „. I ' ' •' • ~ •: .. ; . . ~- . . 

ADRIA 
.• , <'. ~ „ . ~ \. 

' ' '- oczy, nigdy w to nie uwierzy. • 
Aił!cedMWWI~•„ Nadoroiram l~loo· Passcpa.rtout i bilety ulgowe nieważne· .... „„„„„WI. 

L- NajnoYllJ T O M M I X 
• S dł~k'::f;cl 
'Ni 11 IWJm fenomenalnym kontem TONY w porywaJącym dramacie Dzłkle-
Q o go Zachodu p. t. 

l .4-ch UCIEH.INIERó W" 

~-;1~1::;t1amt!~~~tr .,H.R YMINALlśCI" 
(LUDZIE ZA KRATAMI) 

~ó:: Philips Holmes, KonstancJa commlnasIWalfer 111too 
Poczatek seanł6w o l'OU. Hf. a. Dlclwau acau wszystkie micfsca 
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Krakowskie kluby ligowe Wałka o Fliegla 

gotowe do pierwszych ·walk o punkty 
Doskonaly piłkarz łódzki FJiegel, 

'który w ubiegłym sezonie grywał w 
drutyn,ie Granat (Skarżvsko) został 
Jak wiadomo przed nięg~wnym cza-

Żadein z ubiegłych se·.z:onów plłkar- stwa, fa'klm Jest inż. Rosenstock. Spe- kań, sprowadlz.ente trenera. - oto naJ- sem potwierdzonv . dla Warszawian1ki. 
ski.eh w Krakowie nie przedstawiał się cjalnych zmian w drużyinle eksmlstrza, bliższe wytyczne Podgórza. Kierowni- W zwiatku z tern. ŁKS postanowił 
ta:k tajemniczo jak obecny. Z jednej poza usunięciem się Maurera (który na- kiem sekcji, mianowano starego gracza ostro zaprotestować przeciwko meto
strony wprowad.z.ony w tym roku no- wiasem mówiąc ma wrócić Z1PC>wmtem) Podgórza p. Majchera. Sklad druty,ny dom ~tasowanym przez PZPN orzy po 
wy system rozgrywek ligowych każe nie będzie, Drutyna Garbarni przedsta- nie odb\ega wie-le od zeszłorocznego. twierdzaniu nowozgłoszonych Pilka
oczeikiwać dużo ciekawych rzeczy ze wlać się będzie następujl\OO: Włodek I ta1k w bramce grać będzie nadi11l Koc.i- rzy. Pliegel podpisał zl?'łoszenie do t. 
WZile<lu na lokalną rywali·Lacię - z~ l Gregorczyk w bramce. - Błl l Kon· wara. młody talent, który z.daniem wy„ K S. w pierwszych dniach lutego i 
drugiej zaś, dwuletnia karencja dla u- kłewlcz na obronie, - Nagraba. Wlłcz- trawnych sp?rtowc6w nJ>OWlada •'• przedstawił zwolnienie z klubu Granat. 
dzlelania zwolnień i wykreśleń zatamo- klewicz. Skwarczewskł w Pomocy, - nad!zwyczaime, - obroń-cy Ka.sina I Zwolnienie to przestał ŁKS do podo
wała napływ obcych graczy z poza Rlesner, Harłender. Smoczek. Pazurek l Iiausner, stanowić będą nlebyleJa1ul za- ,krogu kieleckiego OZPN. który ze 
Krakowa, których właśnie w tym roku Bator w napadzie. no nich doszl'by por~ d1a . każdej drużyny, ~ pomocy swej strony miał ie przesłać do PZPN· 
niektóre z drużyn krakowSkiech - po- Jeszcze Maurer, Czub, oraz kilku wY"' Otfin?wsk1• Brzeziński„ Kret 1 Brotek• Nie wiadomo jednak z jakiego powodu, 
trzebowały. bJtnych jednost~k z młodszej drużyny. są Juz WyPróbo~aną hnJą, umiejącą do„ władze kie.Ieckie wykazały dziwną 0_ 

Niektóre z nich są bowiem w takiej Wielką nle~iadomą jest Jak dotąd brze ~a~tlać swóJ. atak fałk 1 zawsze po- t>ieszałość w załatwieniu tei sprawy. 
sytuacji, że bez gwałtoW1I1ej wymiany benjamLn.ek Lhn K. S. i:'<>4górze. S.iereg móc hnJi obr:onneJ. - atak, ta naJwi~k- w międzyczasie PZPN odmówU za 
czysto starych ,.kanonów", czy też ma- trudności P11ZY zestawien1u .ostateczne- sLa bo~ączka benjami.nka z 01!-maJem, twierdzenie Pliegla dla ŁKS-u a w kl'l-
łowartościowych graczy. staną ptized go składu, został szczęśliwie usunięity. Myconiem, Kasiną. Gu-idą i Sc1borow- k d . óź . . t • ł dl 
groźbą spadlku do klasy A· Promowany w zeszłym roku dlO elity skLm, - po przejściu szk-oły trenera, a ni P . n~e~ ~os at on zg oszony .a 

Przejdźmy więc pokolei każdą z dru- piłkarskiej Polski. młody ten lkJub. ma może stać sle niebezpieczny. Czy fed- War~za~1anki 1 uzn~nv przez na1wyz-
żyn ligowych w Kralklowle. wie'lkie zamiary. Budowa tryibnn na nak Podgórze jako całość zelota zaim· szą magistraturą Pifkarsiką dla klubu 

.Mls'Łrz Ligi, Cracovia - w roku o- wła·snem boisku, współpraca z resztą I ponować ogółowi sportowemu Polski, stołecznego. . 
hecnym zdaje się być najwięcej skonso- klubów llgowvch krakowskich, urz.adze- - zobaczymy w nied!tugtm cza5le. . Sprawa t~ ?.edzi.e rozp~try~ana na 
lid·owana. Nowo'kreowany Zarząd Klu- nie większych miedzynarodowych spot- ZyJmtunt Chrułcldskl. ~~dlrz1PN-~.aJbhzszych pos1edzen Zarzą 

Jlkioolja pllkor9kle Czy Parker pr7.yje
dzle do Polski? 

bu, daje rękojmię zdrowych stosunków, 
do inie-dawna u nlej szwankujących. 
Kierownictwo s·elkcji z jej przewodniczą
cym P· majorem Pichetą, seikretarLem 
D-rem Pr· ZastaWtniakiem, dawnym 
repr. graczem. doradcą technicznym P· • Sz:kocki Związiek f'ootbat.owy obcho- Rapidu u·iyskat ubiegłej n1edziell lSO J,aJk sic dowiadu~emy, Pol. Związek 
J. Kałużą oraiz resztą człon!klów, _ da- dLit w ubiegłym tygodniu jubileusz 60·le- bramkę w wa'1kach o 'Ptlnkty. Tenisowy projiekin.tije ri0ze1gra1me w dllli.1]. 
je tą pewność. że drużyna mistrza, po- cia. O wspaniałym rozwoiu tego zwią!z.ku Wessel~k uchodzi obecnie obok Szal- 20 maja b. r. me1cz teit11'SOWY' z J'tllgo· 
mna dawnych świetności i tradycji świadczy fakt, że pia rocznej działalno- la. za najlepszego strzelca austrJacklego. sławją. Barwy tego ikr~ju re/prezento-
oraz ciążącej na niej odpowiedzialności ści zwjązek ten posiadał majątek n~e • • waUtby dwaj naJJ.e.psl tenisiści jugosło-
z racji z.dobytego tytułu mistrzowskie- przekraczający sumę 3 funtów. a obec- Czeski Związek Pootbalowy ~sta- w.tańscy: Schaffer [ K'.lllkuljewll.c, stano-
go _ stanle na poziomie odpowiednim, nie majątek tej ins_tytucji wynosi 20 ty- nowjł na odbyt.em ubLegleJ niedziel wal- wl.ący znaikomitą pairę w cl.ouftllu, dzięRi 
wymaigainym od naileipsLej drużyny poi- sięcy funtów. nem zebraniu nie wybierać kapltaną czemu s-potkanie w teJ grze z jiugoslo-
skieJ. DaW1I1y jej skład, wzmoicniony ~·~ związkowego. natomiast powierzyć usta- wianami byłoby z.nalkomttym trenimlgłem 
jeszcze doskonałym strzelcem, Kisleliń- lenie drużyny repreLentacy)nej specjał· dla inaiszy.ch graiezyi. 
sk1m z Wisły, oqCJlk powracającego na Znalkomity napas:Ln'k wiedeński Wes-J nej komisji przed każdym tp.eczem mię. W iprojelktaich Zwlązkui Ten~so~o 
.,rodzinne łono", świetnym .,repem" selik, znany równ~eż w Polsce z pobytu dzypaństwiowym. Jety St.Prowadzenie dlo Warszawy na 
Kossoklem, każe wróżyć Cracovii jak- tMcz polaka aimerY1kańsildego, Parkera, 
najlepsze powode.enie w mlstrzostwh~. Ka· nada rewa' nz· 01•8 81-8 Ameryce który zdobył sobile rrozgołs na kortach 

Osif.atecz,ny jej skład przedsfawia~by , ame$ańskich. Parker ma wziąć udział 
się" następuJa;co: Otfln<>wskl l Szumiec · • w turnieju mj.ędzyinarodowym w Pary-
w bramce, - Pająk, Lasota I flllpkle· Po meczu Kanada - AmerW<a, ro- s,trza śwLata Stanów Zje<llnoczonYieh tu i stąd możliwy jest jegu przyjazd do 
wicz w obronie, - Mysiak. Żiżka, zegrnnym w Ber1i111ie, .z.a.kończonym bi- (Ma·ssachwsetts Rangeres) w stosulJllku kraju. 
Kwłecłdskl I Selchter w Pomocy, - Ku· jaty\ką pomiędzy graczami obu drutyn, 1 :2. F ancla n· c 
blńskl. Malczyk, Kossok, Ciszewski, Kf„ obecnie oostąpilo usa>0kojenile. W ten Siposób kainadyjceycy ~ewa.n· r - IBm J 
slellńskl 1 Ziellńskl w napadzie. Gdyby Kierownicy obu druźyln złofyli ofl· żowali się za porażkę, odniesion~ w Przed sensacyjnym meczem 
do tego dodać jeszcze CbruścińskleR° cja1lne p11zeproszenie na ręce organizato- spot'ka•niu u Stanami Zjedooczonemi w 
na środku ipomocy, który rzekomo ma rów. finale mistrzostw świaita w Pradze. Cha- piłkarskim 
grać jeszcze w tym se~onie od polowy Wczoraj oidlbylo s!ę ipollOWne sipot- raiktery•styoz.ne, że wyiI11Dk spotkainła W najbliiższą niedziclę rozeigira1I1e zo-
maJa - calość przedstawiałaby slę na· kain,iie hOilrelowe pomlęd;zy temi dwiema brzmiał wówozas ide:ntycz111fe: 2:1 na stante w BerUnie pierwsze od czatSIU wiei 
praw<lę imponująco. drużYJl1iami, zaikończone poriatiką ml- korzy,ść AmerYtkL klej wojny międzY.Państwawe spotikanie 

Druga zkolei .,Włsta" w ubiegłym w piłce nożnej pomiędzy repir~zentacja-

~~f.:'~~=-odo~~~: ~[;;~~~~~; Elita _bokserów ł6dzklchf Bogaty program . i:.:rancji i Niemiec, na terenie ni<nec-

wer~d~~kni~~z~~1T.· s. Wisła z preze- zgłoszo~a do ml~trzostw turnieju gier sportowych SKS·u mlę~y t~ :~f~~i 6J,~~'5: wmPa:_ 
sem Dyr. Orzelskim i Dyr. K. Dobiją O rqgowyc • Jag już donosiliśmv w sobote i nie- rYJŻu. 
na czele, dokfada wszelkich starań, by w związku z kończącym się termł- dzielę organizuje z okazji Imienin Mar„ D I' W I ( • ' 
w tym roku klub .,białej gwiazdy" sta- nem przyjmowania zgłoszeń do zawo- szarka PilsudS'kiego, święito sportowe Z I 8 iS '\VICZ0\1108 
nął tta wysokości zadania. Klel"Ol\Vllic- dów o mistrzostwo okręgu w boksie, Strzelecki Klub Sportowy. t d h 
two sekcli pi~ki no.tnej oddane w ręce dowiadujemy się, te zostali jut zgło- Program imPrezv obeimule turnieJ o rzyma nagro Ił onorową 
p. Dyr. Delekty przy współpracy D-ra szeni wszyscy najlepsi pięściarte okrę- gier sportowych i mecz Piłkarski: ŁKS Dztś, w piątek, o g'odzl1nle 12 w PO· 
Obrubańslkiego. nie zam1erza przepro- gu. Lista dotychczasowych zgłoszeń (Uga) - SKS. łuidnle, w loka~u Pań·stwoweigo Urzędu 
wa<lzać w obecnym sezonie więk- przedstawia się następująco: klub IKP: Turniej ze wz.g}ędu na ocieplenie W-yich. Fizycznego odbędzie się uroczy
stych zmian w drużynie, conajwyżej Pawlak, Leszczyt\skł, Graczyk, Grabor się o<lbe<lzie sie równiet na boisku D. ste. w.ręczenie Walaisiiewiczówniie Wieil„ 
przeprowadzi uizupeJnienie na nlektó- Spodenkiewicz, Babicki, Nikonorow, o. K., przyczem ~ostane, rozeS?rane~ k1eJ Nag.grody Honorowej za 1932 rok. 
rych pozycjac~. . Banasiak, Owczarek, Oarnczarek, Stahl siatkówka żeń.ska i koszykówka mę,s. Uroczystość (d-ok-01nana zOiSta1I1iie w 

,Skł~d . Wisty przedsta.wiałby się I, Stahl II, Chmielewski, Łompłeś, Kem· ka. w siatkówce żeńskie! wezma udział obecności dyrekrona PUWf, ptk. diy11>l. 
mmeJw1ęce1 następuJąoo: l(Ozmln, Seyrt. pa 1 Krenc; zespoły ŁKS„u, Qeyera, IKP i SKS-u. Krilń,Sikiiego i sfer $POrtowyich. 
huber w bramce - Szumilas, Olekslk, klub „Oeyer·•: WoJclechowski, I(rum, zaś w koszykówce męskiei: Ł.K.S., w. 
PycbowskI ~~bronie,-.,-- Kottarczycy I Woźniakiewicz, Gawin, Lipiec, Maier: K· s„ Oeyera i SKS. POISCJ kolarza 
1A1J~~:~erS~efa~:t'rTrt:r, 1Rr:;c~01 LKS: Klimczak, Krzywański I, Krzy„ !uq1ieJ w sobote i niedziel• rozpo-
1 m Bai~er 1 Łyko' w nap~dzte. wański Il, Kustosz i Piestrzy6skł; czme się o g~z. 15. . . w biegu dookoła W-:gler 

Óo tego dodać nale.ty jeszcze sze- "Union·Tourłna": Bicer. I, Blcer 111 Mecz ~ Ptłkę notna mlo'dzv Uto· Polski Związ~ Tow'!-rzystw Ko-
reg doskonale zapowiadalących się mlo- frank, Mann i Baranowski: wy:~ ŁI~S em a S~S„em odb~zie sł• iarsklch oostanow1l zgłosić czterech 
dych zawodnDków ja1k: Pachner, Koziar- Wima: Wolrab, Cegielski i Kłodas; ~ ni~~złel~ (nia b~u bDędOR1 ) <> godif„ zawodników ~o piegu d~O'koła Węgier, 
ski, Obtułowicz i inni. KPZłednocione: Brzęctek1 Michalak, n e e · a mprez ze 1>l'ZYlrv· który odb~dz1e się y; ~iniach od 29 czer 

Zna'lla ambicja Wisły ora~ twardość Stanikowski, Marctewskl t Rosław. wać ork~tra wojskowa. v;ica do 3 ll!Pca. w P1ęC1u etapach. na tra 
i ·~acię.tość w gnze, sprawi niewątpliwie Nie zgłosiły Jeszcze swy_ch i>łoścła- Turniej W Mentonie sie wynoszącei olkoło 1,000 klm. 

w1e~r~e~at~~z~~7t7~~·s. Garbarnia, ~a· fzlkfakoah1 Bar-I<ochba, Krttsteendor .. zakończony Odpowiadzi RedakcU 
powiada dużo w tym roku. Prez;es ieJ W :A h l t 1 d l ł ·Z*Ończon}'I mostal w ~ ~ 
wicewojewoda Bilek, dobrawszy sobie . zawouac n e we trt 0 u z a u deyinarodowy ~ teftłi!OW'}\ ktlóry Stałv Czytelńlk -- LMź. Schme-
tuclzi. tel mlarv co inż. Rosenstock kipt. Stibbe z powodu zawieszenia. . !(ona· PrtY!Mćsł w łdina0\v'Ych ineoiach 'W}'dkł 1łng Włlczyć bedzie z Schal'lkeyem o ile 
Tyszownlcki, 'rreger t kilku Innych, 'La- r~ewski, Jako mistrz Polski, będzie ~to· n·astęptlJące• wy.gra soo'tkanie eliminacyjne z Baye. 
mierza p0 zesz!orocznym chwilowym mć swego ~łu w d1strzo~w~ch. I ol- Silllgle !Pd: ~- (Pr.)' -.. ~ rem. Oba spo'tlkania ł· j, Scharkey -
osłabnięciu drużyny. - postawić ją skl, któr~ ~i~ odbę ą w wietdm w (Aingil-) 6:2, 6:2. Shlg-Je paln6\v: Ommtn Carnera \ Schmeling - Bayer trakto
zpowrotem sllrti~ na nop:i. c~ego ~ajlep- ~a~1~f~~~t~v~~~ ~~~~;~~~eh~ u zlnlu (~lerttcY) -- Legeay (tTr.) 4:6, 7:1, .łS:2, wan~ a Jako el.iminar}e ,do ostatecznej 
szym dowodem Jest zaangazowan1e tre- 6 .4. Ddtlible .panów: JOO!t"ml - Ctmrdau walki o tvtuł mistrza swiata. 
ne.ra piJkarskięgo w osobie 'p. Imre Wa~enl~ i rozlosowanie .tJtęścla.rzy contra Gr~,mm --: LUlttd 2 :6, 6i$, 6!3.

1
. N. S. - Sieradz. Owszem. zgadza 

Rauchmala z Budanesztu. Strona c~ysto odbędzie się przed zawodam! we wto- Gra podiwóina truelSzam: Gram. m - się. Zawody bokserskie Wilno _ Gro. 
sportowa Klubu. SPOClywać będz!e wirek dn .• ~1 bm. o godz. 18-eJ w lokalu Ryan contra [J11.qrnas "'.':' r~ ,6:3, dJ10 - Białystok toczą Się o nagrodę 
rękach talk wyitrawnego znawcy pitkar- „Geyera przy ul. Piotrkowskiej. 6 :3. · ·· · ofiar<>wane. f>rzez nasza reda~cję .• 
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W czasie wiosennych manewrów floty angielskleJ udało się dokonać niezwy
kle ciekawego zdjęcia· P<>d.chwyc<>no mianowicie moment lotu torpedy bezpo

średnio po s6rzale. 

Na zasadzie decyzji prezydjum rady ml ulstrów w Gdyni utworzOno wolną stre· 
fę celną. Zdjęcie przedstawia ogólny wl dok portu, kltórego rozrost wzbudza 

podziw za granicy. 

Sztand r komun tyczny sto I owa tama pod Chlc 

1 Nowa tama pod Chicago dała mu bezpośrednie połączenie z Atlantykiem. Dzię-
W Beri nie odbywają się ostatnio częste obławy uliczne. W czasie iedneJ z tych 

1 
kl ure2utowaniu rzek Illinois i Desplal nes uzyskano kanał, wiodący z Mlssl· 

obław, Jak to .widzimy na zdjęciu. dokO nano dOraźnego spalenia znalezionego sippi do oceanu. Tama ta ma wielkie zna czenle gospodarcze dla stanów p6łnoc-
1 1 czerw.one&'° sztandaru. nych Ameryki. (Zdjęcie z samolotu1 

Codzienna nowelka "Expressu". yente. Widziałem zreszta. że ci !uazie jej, że został m!anowattiy Pierwszym ofi· 
nie powiedzą mi nic nowego. cerem, a nastę.pniie kapitanem. „ d k - Dzieie Mayena były mi doskonale I teraz właśnie miało wyjść na jaw, 1-..or DO o rcc:1e znane, bo przecież razem z nim służy_ że ją oszukał. Starusmta już wiedziała, 
tern na statku, który byl widownią te- że sYlll jej przybędzie do Antwe?1pji i mia 

'Już od kNku godzin wlóczYlem się f nienia. Wyznaczaią nafrozmai1sze cen- go niezwykłego dramatu. ła oczekiwać go na brzegu. 
PO porcie. Byłem bezrobotnym mary- zusy, domagają się zaświadczeń, najzu- Kapiitan teg'O okrętu liczył około trzy Gdy okręt nasz już dojeiidżał do te-
narzem i daremnie szukałem pracy. pełniej zbędnych, wieloletniej Pracy dz.iestki i miał bardzo mało doświadcze- go portu belgiijskiego, przypadkowo pod-

1 tym razem, podobnie jak w ciągu na okręcie i t. d. ni.a. Pierwszy oficer był jeszcze młodszy słuchałem rozmowę Mayena z kapiłia· 
Poprzednich, dlugiich tygodni. natkną.. W ten sPosób stopień kaJPitana mo- i je,szcze mniej znał się na rzeczy. nem. 
tern się na grupki ~ezroboti:iYch mąich żna zdobyć dopiero po kilkudziesięCiu JeidY111ym czfowiekiem, który r,zec,zy- - Panie kaipi1:anie - mówił drż~cym 
ko~egów, przy.gladaJących ~Qę z duzem latach służby morskieJ. wiście umiał kierować statkiem, był Ma- głosem Maye.n. - Proszę pa.na po raz 0• 
zamteresowamem ruchowi portowe- Ale dawniei było inaczej. Dawniej, ye.n. Ale człowiek ten, mimo, że liczył statni, pożycz mi pan swego mooduru 
mu. · śl k ś b ł d 1 • · ł ł · ćd · · tk b ł 1 d . na jedną godzinę. Przecież moja matka 

Ob 
n; • Je i to y z o nv i pracowity, móg przesz o pię ziesią ę, y za e wie . . . d . d . ć . . . t 

serwowali on.·rety, znane im zre- bardzo szybko awansować i w ciagu drugiim oficerem. me .moze się owie zie , ze me 1es em · 
szta. doskonale i dzielili się wrażenia- · · 1 1 d b ć k k p ł · · · b 1· 1 d · · b d kaputanem. n1ewie· u at z o y stanowis o aPi- rze ozelill 1ego y i u zmi ar zo K 't b hn ł śni' h 
mi. Pr~yłączył~m ~ię do nich. . tana. Przypominam sobie doskonale niesympatycznymi i stosowali wobec a1N· an "W_Y uc .ą 11ec em. 

(fdysmy stah. t~z Prz~ brzegu, UJ- dowódców statków, którzy liczyli nai- swych podwładnych najohydniejsze szy- - ie pozyczę c~, stary cymbał~! . 
rz~hśmy nagle 1a:k1ś komiczny, staro- wYżei trzydziestkę. . kany. S.z.czególnie zaś gnębili Mayena, I w. tym momenc·1e Mayen. rzucił się 

bśwodieac1· kni i'cs„z~aemte'k,ni~etóprrzy y:w,pyomgli~nda:ełm nsowwyom- A Jens M. ayen .•. mimo, że był ied- p~kipiiwając przy każdej okazji z jego nh kapiit:\1Je~ym bły~aw1cznrm i:u 
d wi.eku. Maye.n z.n<„sił wszystko ze stok- c ~mń zał de kowb~ mu us • a nas ępnie 

czesnych olbrzymów· nYlt? z na1z' olf1:leJszv_ch ~arynarzy. k' k . Uś . d . ł b' I wc1ą6ną o a my. ma ą 1 t 52 p s daf J d ta w im spo' 01em. w1a amia so ie prze- p k'Lk· . t h M b' . ł - Svóirzcie, co za straszYdło! - 1 c a. ' ~ ia e Yme s no i- c.ież, że kapitan mimo wszystko dosko- do 1 u ffi:llilU ac aye.n wy ieg .~ 
zawołał śmiejac się jeden z maryna- sko drug-iego oficera. nale w1ie, liż mógłby się od niego wiele m~n urze ~{apLtana, wskoczył do łodzi 1 

rzy. - Człowieka tego pr~ez całe . życie nauczyć i w czasie podróży niejednokrot sk1e~ował Ją w stronę brzegu. 
- Nie śmiej się, na tym statku jef- Prze~la~ował oec:h. Ktlka~rotnie, w nie będzie musiał skorzystać z jego wska Nie zatrzymałem go, bo byłem pewny, 

dził Jens Mayen _ odparł mu drugi z czasie J~go .Podrózy, morskich. .V.:yda- zówek że nie uczynił kapitanowi nic złego i tyl 
ponurą miną. TZY'ły się mesz~zesl1we wypad!k1 i z~- Okręt nasz odbywał bardzo długą po ko go s~rępował :powrozam.i. 

_ znaliście Jensa MaYena? _ spy- pełnie. mestuszme uważano g9 za 'Yl- dróż. Wyruszył z jednego z portów po· popi~ro po kilku godz~nach wys~ło 
talem natychmiast marynarza. nowaicę. Pewnego razu zaginął w1ę- łudniowo-amerykańskich, a miał zatrzy· na 1aw, ze zamordował sztyletem kap1ta 

Nie . otrzymałem odpowiedzi. kszy ładl}ne~ towaru i tvm razem ró- . mać się dopiero w Antwel'.'lpji. na. . . 
Ale po chwili jeden ze. starszych wnież, n~ewi~domo d1l~c?ego, uważa- A w Antwerpii Maye-n miał matkę- _Jak następnie. stwierdzono, .Mayen na 

bezrobotnych mai-tk6w zapal1f fajkę i no. że on Jes. temu wm1en. staruszkę, której już nie widmał od kil- , bi zegu ~potka~ się ze. swą matKą. 
rozpoczął: Ni·e udało mu się chY'ba do końca kudziesięciu lat. Staruszka był.a wdową . Co się z mm dale1 stało -- niewiado 

_ Tak, kiedyś były inne czasy. O- życia zdobyć wyższego stanowiska - po Q.fi,cerze Hoty angielskiej i zawsze ma mo. . . 
hecnie w marynarce trudno zrobić w żakończył swą opowieść stary matY- rzyła o tem, że jej syn zostanie kapita· W ~azdym ra~1e pewne 1est, że wła-
szybkim czasie karjerę. Wielkie' !inje narz. nem. dzom nte udało się go aresztować. 
okretowe stosują najróżniejsze utrud- Nie rozmawialiśmy już więcej o Ma- Jens Mayen już przed laty nap~sał Tłum. D. 
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